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Początki wszechświatowego skandalu.
kotTeczne w arniki 

służby wojsk.
W arszaw a. 13. stycznia. (Pat) Sejmowa 

komisja w ojskowa omawiała na wczorajszem  
posiedzeniu wnioski klubu P. P . S. o skróce­
niu czasu służby wojskowej.

Minister spr. wojsk. gen. Żeligowski 
zwrócił uwagę na to, że w każdej wielkiej 
wojnie rozlegały się narzekania, że wojna 
nie została należycie przygotowana. Obecnie 
w  armii naszej forma góruje nad treścią. Ad­
ministracja jest rozbudowana zbyt szeroko 
i rtsztern linii. Należy zmienić system szkole­
nia, a wlec koszarowy na połowy; ponieważ 
nie możemy trzym ać pod bronią licznej armji, 
przeto conajmniej 70 tysięcy poborowych z 
każdego rocznika nie bierzemy wcale.

W ytwarza to szalone trudności przy mo­
bilizacji, gdyż nie będzie wiadomo, co zrobić 
z tymi, którzy wcale wyszkolenia nie posla- 
aają. Dlatego minister jest zasadniczo za skró 
cenit-m służby wojskowej. W ten sposób o- 
slągiuei..y to, że będziemy inogll wziąć do 
wojska cały kontyngent rekruta. Jednak 
przejście na krótszą służbę wojskową nie jest 
możliwe już w  tej chwili. Krótsza służba woj 
skow a w ym aga znacznej liczby zaw odow ­
ców. W  armji polskiej posiadamy taką liczbę 
zawodow ych oficerów i podoficerów, jednak 
pełnią oni służbę nie w  linji* lecz w  biurach.

W  pułkach liniowych natomiast mamy 
oficerów połowę potrzebnej ilości, a podofi­
cerów  jedna trzecia. Zanim przeto zdecydu­
jem y się na przejście do skróconej służby 
wojskowej musimy wszystkich zawodowych 
z biur przenieść do linji, natomiast oficerów 
iinljowych trzeba będzie uprzywilejować pod 
względem płacy, emerytury itd.

Dotychczasow e wysiłki poprzednich mi­
nistrów, zmierzające do zmniejszenia admini­
stracji wojskowej nie osiągnęły skutku. Od­
cięte głow y odrastają. Uzdrowienie linji jest 
koniecznym warunkiem służby wojskowej. 
Drugim warunkiem jest pozyskanie w  obo­
zach korpuśnych terenów  ćwiczeń, które zre 
sztą nie wszystkie korpusy posiadają. Żołnie 
rze spędzają1 na terenach ćwiczeń 20 do 25 
dni rocznie, tymczasem potrzeba; aby spę­
dzali w  polu conajmniej pół roku.

W  związku z reformą rolną należy po­
zyskać dla wojska tereny o d o z u  ćwiczeń dla 
dywizji, a nawet dla pułków i garnizonów.

M inister przewiduje, że na przeproW a-

Zawody między s&aKami żaglowe -ni
a samochodem.
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P  zed niedawnym czasem odbyły s ię  interesujące zawody między samochodem  
a sankami żaeiowfmi na lodzie wielkiego jeziora we Francj:. Samochód zwyciężył 
na małą odległość.

dzenie całkowitej reform y wyszkolenia po­
trzeba będzie kilku lat. Do ustanowienia za­
tem skróconego czasu służby, będzie można 
przystąpić dopiero po 2 łatach.

N O W F  A M BASAD OR F R A N C U SK I 
W  W A R S Z A W IE .

(T&lieifcmfcm od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) K a n d y d a t n a  stanow i­

sko am b asad o ra  ''lan cu sk ieg o  w M arsza- 
wie, L aroche, należy  do najlepszych  znaw ­
ców trak ta tó w  m iędzynarodow ych, jes t 
lakże zn an y  jako  zdecydow any p rzy jaciel 
Czechosłowacji. Z P o lsk ą  łączą go stosunk i 
przez posła polskiego w B ukareszcie, W ie­
low ieyskiego, z k tó ry m  jest skuzynow any 
przez sw oją żonę.

FAŁSZY W E DOLARY.
Budapeszt, J3 stycznia . (P at.). „Tel, 

Comp,“ W ęgiersk i bank  narodow y o trzy ­
m ał dziś od ,-Federal lte se rv e  B an k “ w N. 
J o rk u  pism o oznajm iające, że w 'ostaiu im  
czasie po jaw iła  się tam  znaczna ilość fa ł­
szyw ych banknotów  dolarow ych.

B an k  narodow y zaw iadom ił o powyż- 
szem piśm ie w szystk ie swoje oddziały, 
za lecając  im  ostrożność w p rzy jm ow aniu  
banknotów  dolarow ych.

O B N IŻ E N IE  STO PY  E S K ^ M O W E J  
W  CZECHACH.

Praga, 13 styczn ia . (P at,). U rząd  ban ­
kow y m in is te rs tw a  finansów  ogłasza, że 
z dniem  13 bm. zosiaje obniżona stopa1 
lom bardow a i eskontow a o pół procent.

P o p u l r r n y  d z i& n n lh  i lu s tr o w a n y -  
W y c h o d z i  w e  L w o w i e  k a ż d e g o  d n i a  p o p o ł u d n i a
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Oplnja prof. Kemmerera. — Znaczenie tej opinji. — Prahltem p ytyczfti
tn^AM A L «  M  1 • • _ ^________
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tytoniowej. — Obawy
Opinia prof. Ken mienera nie w ypadła dla 

Polski ale. Ma to ataczeitie iub tylko, a mo­
że nie tyfe dla zagranicy a  szczególne Ame­
ryki, mającej nam uttaeiie pożyczikf, ile cMa 
nas samych.

Baiiutso słusznie zwrócći uwagę prof. Kem- 
m erer na to, co już wfckskroftfe na leni miej­
scu podknesśialiśirtj'. na

czynnik psychologiczny 
Je s t  to — zdaniem  jogo — niesłusznie 

przesadzony brak zaufania u części ludności 
polskiej dla swoich własnych finansów. Nie 
jest to może brak zaufana do finansów", ale 
do tych, którzy sprawami finaosawlemi w  
Pateoe kierusjĘ. Czy on jest słuszny, czy nie­
słuszny — to oczywiście inna sprawa. Prof. 
Kjemmerer zaznaczyli, że w  cłrwfli opuszcze­
nia naszego kraju, jest

bardziej optymistycznie usjosebiony c« 
do jego postępów w najbliższy cii latach, 

niż nim był w  chwfii przyjazd''
Opfaiji bądź co bądiż poważnego znawcy 

w in n a  m ieć w ielkie znaczenie m oralne. Opi 
ma, stwierdzająca,- że ,, widok i na przyszłość 
sa dobre", powinna podpalać uspokojająco na 
tych wszystkich którzy w ytw arzają tę zbio­
row ą chorobę, jaką, wedle prof. Kc-mmerera,,

razie jej otrzymania.
określa się w  Ameryce mianem 

,.panika finansowa".
Istotnóte chorobą ta zaczęta si'ę u nas sze­

rzyć nagminnie, co gorsza, popadli w mą lu­
dzie bardzo poważni i wytrawni1,

żąu ąąc  poproś tu oddania sic poci opiekę 
Ligi Narodów".

O tóż stawianie takiego ż ą d a n i ze strony 
PO!*kfej jest o tyle zbędne, że myślą już o 
tom inni, myślą nasi wrowoy ic. Ci inni. to 
piziode wszy sfkj em Arrgtja, która podobno 
chce rozmawiać z Polską o sprawach finan­
sowych jedynie przez Ligę Narodów - oto 

pierwszy skutek chamoerleósko - jocar- 
isąpskich wyskoków p. Alek. Skrzyńskiego.
■ Co do naszych wrogów  zaś, to Niemcy 

zorga rdzawo!i świetną akcję prasow ą w  tymi 
kierunku,

żeby Polska została w zięta poa kuratelę 
finansową Ligi Narodów'

i  żeby oni oczywiście, zasiad ając  p rzy  stole 
w  Radzie Ligi, kuratele tę mogli też p o śred ­
nio czy beapośrocfci-o wykonywać. Tern się 
tfomacay, dlaczego Niemcy zwlekają tak z 
zawarciem  traktatu  handlowego z Polską. 

Równocześnie z wyjazdem prof. Remme-

rero, ,wyjechali do Póisitf
eksperci „Bankers Trustu*

by wydać opit«ę o  naszyi- momotpofu lytonto- 
wym, który' stanowić ma podkład pożyczki 
Pożyczką ma wszelkie szanse realizacji. Re­
ją izaoja ta' założy v,rszeila!ko od różnych wa- 
unrkow, k tóre w  sposób jasny i przekorny wu- 
jącyj w yłożył p. W. A. Zbyszewskł na ła­
mach „ zasn*. Najważniejszym szkopułem 
moża być oczywiście

— wuja ekspertów
którzy zerknąwszy się z bliska z naszymi 
stosuneczkami, gotowi nic nam nie dsć, 
względnie zaproponować nam

warunki pożyczki bardzo niekorzystne.
ia.k to miało miejscu przy w ydaerżaw iejuu 

łonopoL ^zapałczanego lub przy pożyczce 
D ilona N iepodobna zgodzić się n a  to, żel y 
Amisrykanic sprowadzali ~ gotowe w yroby 
z Ameryki', co nasze fabryki ćfoprow^dkśloby 
do ruiny. —

Najważniejszym jest oczywiście
problem zużycia ęwemuamię otr ym arfcj 

pożyczki.
Byli tacy, co za  oatatrfóh dni p. W lad. 

Grabskiego ipoprcstu panicznie się obaw iJli, 
by nie otrzyma! pożyczki,

żeby je j nie zm arnow ał. .o;
Dzieje marnowania, i konsumowania o trzy­

manych p rz tz  Polskę pożyczek to . rozdział 
bodaj: joden z najsmutniejszych w iwśzyui 
życiu gospoda rezem. 'W prowadzanie wSfce

WACŁAW SIEROSZEWSKI.
10

Clupasem na-$9barie.
(Cięg daiszy>

Jadeayrtte się. spato; po takR-j całodzien­
nej podróży, a  robiliśmy przejazdy od 100 
do 150 k ilom etr. M iejscowość była bardzo 
m alow nicza, porosłe lasam i stok i U ralu , 
wznosiły silę coraz- wyżej, aż pewnego clnia 
kii uleliśm y s ię  n a  przełęczy na k tó re j s ta l po­
tężny7 słup z dwuglbwemi orłami. Na. przy­
bitej d!o jego szczytu desce z jednej s trony 
napisane było „Europa", iz drugiej „Azja". 
Z ciekawości!? i ściiśni-ętsm sercom ogląda­
liśmy te napisy i nic mogjlkny śpkm ae, cltoc 
leon wojujący nas 'żandarinski oLcer bardzo
0 to prosił.

Wscnodnic stoki Uralu są strome i wido­
ki, otwierające się na skrętach dirogi, na 
doliny wysłane ntopraeiirzanymi borami, na 
srebrne nici rzek, wijąca s"ę w  wąwozach, 
na lustra błyskających |w oddali jezior, na 
łańcuchy1 sinych u sz-czytów blednących
1 niknących na widnokręgu turkusowiego nie­
ba, miały; dla nas czar nieo,pisany-. Nie wfcni, 
czy te n  czar, czy n ad z ie ja  na. „konstytucję. 
Louis - Melisowa" spowodowały, io  w  tym 
Okresie nie porestała u nikogo myśl o u- 
cieczoe. 1 i

Nareszcie spostrzegliśmy po kilku dniach 
podróży w dolinach biate. budowle i dym y 
Bcenyc-h fabryk, a wkrótce stanęliśmy w  E- 
katerymbiiigu, pie-rws-zem nlteśc^t! Syberyij- 
stóem.

Nie pam iętani. Areale Lk a tm yn  bu r­
skiego w ięzienia, zresztą, spędziliśm y tam  
w szystkiego jeden dzień. W ry ła  mi się je- 
dyoie w pamięć, su ta  aa pom ogą, jak ą  nam  
p rzy sła ł w p ro w ian tach  i p ien iądzach , 
zdaje się, że K ozielł - Poklew ski. Tam 
p ierw szy  raz  od Moskwy7 p y tam  się o w y ­
gnańców  Polaków  w p a r tji .  Czy7 są i ilu 
ich je s t 1

W drodze u d erzy ła  m ię okoliczność, że 
w n iek tó rych  w ielkich  w siach, a  wsie na 
■Syberji są duże, liczą po p a rę  ty sięcy  m ie­
szkańców, b ran o  ca łą  p a r tię  naszą za 
Polaków, wy7grażano  nam  pięściam i, gdyś- 
m y przełatyrw ali pędem  i krzyczano f  
„pany7, bnntow szezyki!‘| |  Czy to  było  echo 
daw nych czasów, czy u m ie ję tn a  p ro p ag an ­
da policji w celu w zbudzenia k u  nam  n ie­
chęci i u tru d n ie n ia  n a  w szelki w ypadek 
ucieczki — n ie  wiem. N a e tap ach  byliśm y 
jednak  p rzy jm ow an i przez ludność życzli­
wie, gdyż daw aliśm y je j sp o ry  zarobek. 
Szczególniej dziew częta —- naogół b ia łe , 
rum iane , dorodne, ja k  tu te jsza  ziem ia S y ­
biraka, dosta tn io  u b ran e  w „nam istae li‘“ 
koral* i  paciorków7, zbiegały7 się tłum nie  
i chę tn ie  szczerzyły  b ia łe  zęby do m łodzie­
ży, k tó re j mieliśmy7 w śród siebie ta k  w iel­
k ą  ilość. P a n i Ju źak o w a s ta le  w yprze­
dzała  naszą  k araw an ę  i zam aw iała  nam  
kolac je u a  noclegach.

O ficerow ie etanów  s ta ra li  się być u­

przejm i, rob ili eo mogli, żeby nam  u p rzy ­
jem nił' poby t w7 sw ych b rudnych , ciem ­
nych w ięzieniach. P okazyw ali n am  swoje 
zw ierzyńce, każdy  coś m ia ł :  jeden — «>- 
swojone niedźw iedzie, drugi. — jelenie i sa r  
nyr, trzeci — orły7, b erk u ty , sokoły7, czw ar­
ty  — w ilczęta  lub lisy... K azali załodze e- 
tapow ej śpiewać, a niekiedy7 sp row adzali 
n aw et na  naszą  prośbę chóry7 wioskowe: 
N asi p ieśn iarze p iln ie  uczyli s ię  m iejseo- 
wjreh słów i m elodyj. Słowem, w szyscy 
w ydaw ali się „poczciw cam i", gdyż tak i 
m ieli rozkaz... P o . opuszczeni u dopiero  e ta ­
p u  dow iadyw aliśm y się w ypadkiem  od 
„jjtm y/czyków “, co to n ie raz  by li za lu ­
dzie!... J a k  gnęb ili wsie pod wodami, ja k  
o k ru tn ie  obchodzili sie 7 k ry m in a lis tam i, 
k tó rzy  dostali się w ich w ładzę, jak  ich 
ok radali, w ym uszali łapów ki, znęcali się 
n ie raz  bez żadnego powodu. Pokazyw ani; 
nam  etap  ze ś ladam i n iedaw nego pożaru-, 
gdzie żołdacy w ym ordow ali ca łą  p a r t j ę , 
pokłóciw szy się z nią. p rz y  k a rta ch , rzeczy 
n aró w n i z w ódką i  ty ton iem  wysoce za 
b ronionej w w ięzieniach rosy jsk ich  N a 
stępnie podpołili e tap  i zrob ili a la rm  uda  
jąc, żo w y k ry li „próhc u e ;eczki“. A fe ra  
w y d a ła  się jedyn ie  dlatego, że oficer w ta ­
jem niczony w szu lerk i sw ych  żołnierzy 
i o p łacan y  przez nich, zabrał sobie ty m  
razem  zb y t duży p rocen t zrabow anych 
pieniędzy.

(C. d. n.) ,r
ę
u

-
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Sio umowy o pożycz&p waiuruo&w oo do Jej 
użycia w obecnych stosunkach ty k o  b y  nam 
pomogło.

Wiedeń, 10. styczni.

W Hdsae Istntary rawszc wielkie sympatje 
Jai Wigier.

„Polak, Węgier — dwa bratankt,
I de szahll i do szklanki*1.

Ale i w ianyeh państwach na Zachodzie Wę. 
grzy byli mile widziani ? w'ęks?.ymi cieszyli 
Się sympafjarii', aniżeli ich połowica austriacka- 
Podtezas wony, zwłaszcza zaś po wepie spjija 
Europy o Węgrach uległa gruntownej zmianie- — 
Podczas wojny wolaka węgCTsI-fe a 'zB aszdS  
osfeswteni honwodzi odznaczali s’ę brutalnością — 
którj jcsr/c/.C' z barbarzyństwem Prusaków pes 
równyw-sć można. Chłopi nas’ w malopalsee diz.ś 
.jeszcze dużo opowiadają o okrucieństwach i ra. 
tamkach honwedów. Pewien kapitan trentiecki po. 
kasat ml w r. 1917 skairadajjcsne zdjęc'c fotogra­
ficzne, przedstawiające zupełnie nag;e młode 
Mdewczęta chłopskie, tańczące i „bawiące" ofi­
cerów ptuskycA i więgeiskich. Na zapytanie, co to 
są za fotograFe. o;tpow:ecfe!ał oficer niemieck-' 
z  cynUznym rferrechem: „Wr haben bej Gorlice 
eip fcsfij.en W :ld—West gospelt!

Bestie w postaciach ludzkich i pięknych urr". 
fcrtmcii. Wo*na w każdym krain wywołała i pr>. 
zostaWIa powne zdziczenie, ale znowu njgdz/e w 
taikjn stopniu, jak na Węgrzech i — w N em. 
czech i to n‘e w masach, w warstwach fimjmż- 
tTjycli, ale wławwe w sferach Intel gencif i kołach 
„,lcuiiu.alnych“ P. Ludendurff jest w N erno .̂ech 
patronem wszystkich mordów ’ sp:s!I5w pnlityicz. 
uydi. Hitler, który chciał- nałożyć pirpę „narodo­
w e—r r&ottdczą**, m'uT swcjdli zwolenników i zwnu 
Ićimfczikł tylko w kołach byłych o-f cerów i „naj­
wyższej in ffefB ej’**, mordercy Rathcnauo, Erz. 
bergera I całego szeregu osób, „'podejrzanych11 o 
służeide ideom paicyfzttiu i poroz,upijania narodów 
redcrutowaJl się wyłączne z kół bsteljgeucji. Po­
dobnie na Węgrzech. 7. Budapesztu odbywały s;ę 
jjPfclgrzymid formalnie do Monachium, stedziby 
Ludmdnrffą HTiera, Kuńra i reakcji maiiarchezno 
naoimtaEstycznei. nie tylko imrdcekicj. Tam także 
sp.skr wail emigranci rosyjscy, którzy ustanowi!1 
W. Ks- Cyryla następcą cara Mkotaia i tam od­
były się także narady węgterśkich czarnoseciń­
ców z obozu Pronaya, Ulata, Gombósa z Ludem- 
dorffem* Hitlerem oraz z bawarskim prezydentem 
itulnbdrów Kahrem i ze zdetronizowanym następcą 
ironu bawiarslóm Rnpprochtem. Syn byłego arcy. 
księcia austriackiego Fryderyka, znanego jeszcze 
3, czasów przedwojennych jako zacięty halkatysta, 
arcytaiążę Albrecht, był -osol.żśce w Monachium 
i  tan: urzy jwparck! kół uac:onal'st yczn ydfc nie­
mieckich błeżył z  wysłamTkaimi węgierskimi całą 
kampanię celem uzyskana tronu v/ęg'erskiego 
5 UGurdęcta „legityinksty11 arcyks. Ottona. Za cenę 
poparcia ze strrnny bawarskiej, przyrzekł Albrecht 
podminować Austrię, wszcząć wtelką agitację, — 
oderwać Salzburg i Tyrol 1 połączyć te kraje 
g Bawarją. Także „Burgfcnland" miał być oderwa­
ny ad Austrji 1 znowu wrócić do Węgter. Czecbe- 
slowwńa iróafa być pozyskana aspektem! na1 W ę­
dę n. Habsburgowie zawc-ze znam? byli ze skner­
stwa1 — wszak nawet cesarz Franciszek' Józef, 
mtmo olbrzymiego majątku nie zostawSJ an' je. 
etnego legatu dobroczynnego a Fryderyk słynął 
„wprost jaico skarć ec. i wyzyskiwacz-

Agf.acja, utrzymanie „przyjairłól1* przy do­
brym humorze kosztuje. Arcyks. Albrecht nic my. 
śtarf o narosTwiPu własnych funduszów i powstała 
ą m  i „fszowan jS banknotów! czeskich, francuskich 
|  5'agosłowiańskch. ’ !

Oto tło obecnej skandalicznej afery, Sfęga ono *

klika łat wsteiat -  • Obecne rozndary óSbrzymk? 
przyjęła afera jednak dopiero, gdy ks użę Ludwig 
Windischgriitz stanął na czele fałszerzy bankno­
tów » objął sfnansow =mie av r ntury, aby przy tej 
sposobności własne finanse podszargane po­
prawić. Rola Wdiiamą Pitta była inną. O tem 
w i«jistępnym artykule- Sz. Kw. -

(Ciąg dalszy.)

Jednakowoż metoda jego jest na raz'e tak 
droga, ż,e cały proceder nie może się opłacać, — 
Oczywiście jest tylko kwestią czasu, kiedy wyna- 
'eziona będz e dla tej samej operacji inna metoda, 
odpawiedtio tania. Wtedy zaś cukier i skrof»‘a 
będą n enial tak tanie, jak pospolite trocin* — 
„Konceduje najwyżej sto dwadaeścia lat — po. 
•yjadia prof. Haldane — w c'ągn których wynałe. 
•icny będz’e sposób otrzymywania białka wprost 
z węigla 1 azotu z powietrza z porrynięciom po- 
'rodnetwa roślin uprawnych i zwierząt11. Rolni­
ctwo wtetdiy stanę s!ę zajęciem amatorsktem czy­
sto, od którego człowiek przestanie być zależ­
nym, pontewaiż nauczy się żyć dosłowne „z po­
wietrza1*, którą to sztukę w formie zresztą wy. 
anee n’edc.skonafej 1 narażającej na spotykanie 
■>’<ę z pol eją i krym nałern posiadają dotychcaas 
tylko różni spryciarze, spekulanci, komb!i*ażorzy 
i irmt złodzeje.

Za sto dwadzieścia lat według zafpewnfcnia 
'laldanego ludsdcość cywlzowana będzie s ’ę ży­
wiła pctraiwand wyłączn’e syntetyozneml tak jak 
fes aj ubiera s’ę lej rżekna połowa wytąc.mte a*le 
ua! w sztuczny, syntetyczny jod wab, K t ó r y  • nie 
•.vkłaiaf nigdy ani jednej gąs’en’cy jedwabnUca,; 
pinj Jednego listka z drzewo: morwowego-

Wynalazki tc otwoTzą przed ludzkością nową 
opokę. Uwolniona od c;ężk;ei pracy na kawałek 
codziennego chle-ba, ludzkość cywilizowana bwk' e 
mogła poświęcić swą uwagę sołre s-amej, poprą- 
We sy e | rasy, przed łisżeira życ'a, podiilesien-a 
■harakt'eró'W. Boptero wtedy przyldzte czas na 
praktyczne stosowanie nauk Darwina, Mendla 
! w’,ełu innych do spraw samego rodzaju ludz­
kiego. Zaczn'e s:ę epoka „etigw :ki'*«t. j. celowej 
hodowli oraz szlachetniejszych odnTan rodizaju 
'ucfek'ego. które z  kolei będą wyperały odmVpy 
'dższe i po-dleisze podobne ktk dzisiaj po mia- 
-.tach europejskyrh czyste rasowo wilczury, s®p*. 
ae, dobermanny j t. p- wyparły już niumiaj zir_ 
oełnie naszych sferąrch brysHw, brytanów ł in­
nych knndJi.

WIZJA Z ROKU 4.000,
Profesor HaJdane chcąc przedstawić, ialr s !ę 

będą kształtowały stosunki za łat stopięóuiztesiąt 
>d dn’> naszych licząc, cytuje w swojej książce 
UBStępidacy wyjątek z rozprawy o rozwou hdo- 
i.osj'. który naiysal młody doktorami nauk pray- 
roduiczydi uniwersytetu w. Cambridge około 
roku 2000.

„Już w ińerwszym d!z!esiątku dwudziestego 
wieki: — czytamy w tej roeprawte — c-zyrakma 
ąn^ażne wysiki zastosowaiia wniosków1 z nauk 
bjologuznych dii poJityikl. Szereg poważnych łudzi 
przekonanwsz-y s'ę o istnteniti Woiog]> w stanie co 
prawda wówczas jeszcze bardzo surowym, czynił 
wysMki prawodawcze, alby w niektórych krajach 
wyhodować Ratunek nowy — nadczfowlcka. — 
rTzesz!koda.’ć przepzytraiitt potomnym skutków 
ssaTra i alkoholizmu, obłędu, idiotyzmu 1 t- d  — 
Zairegi ich wywołały z początku wtelki opór 
I gn'ew wśród mas. W sten'o Nebraska w Smo- 
rycc wybuchło na tym tle całe pt wstanę, które 
potrzeba było krwawo stłumić. Ostatecznie więc 
ńtiirwi! małych ef<sktóv/ nocząScowych śtrr‘aT ci 
reformatorzy os:ągnęl;l tt<, że oswoili ludzkość 
z samą możliwością powawdn-da ?<•»** csłowłec*eJ

N iech  s iq  Ł a sk a w a P%ni m e  

p^Tw ^la w  bł^eł w ? r o w a d ’I6, 

pr~y p rzy c i e ś  c z a  d o  k - w y  

n ie  r o -s tr ? y q ą  c e n a ,  ł e c i  

J k o ś ć  I w y d a in e ś ć ł

..Franeka1* wąkrzy. 

neczkach jest tq ulubioną 

n^^rk . której z  powodu |ę | 

ąr^^inożci dale s ie  w szędzie  

p lerw szeA s^ o . Jest ona csr -  

c - i d m  ld ’a to co  tania w użyciu

r'91T

i hodowania coraz lepszych, p'ękn'ejszydi J s l-  
nejszytch egzemplarzy. Równrczesny postęp me- 
(ycyny sprawił, że choroby zaraźliwe zaczęły 

stopniowo w różnych krajach wygasać, w miarę 
jak ludność id: okazywała s'ę zdolną do znosze­
nia Interwencji państwowej w sprawach mocno 
prywatnych. Wreszcie w roku 1958 na: skutek'
uchwały Ligi narodów systemy szczep'eń ochron, 
nych zostały rozc'ągn!ęte na całą ludzik ość, tak, 
że tylko jeszcze w Indiach wskutek oporu tamtej, 
szej bardzo cctnncj ludności choroby zaraźbwo 
utrzymywały s'ę do roku 1980, poczerni wreszcie 
i tain oslatocznle wygasł" *

CUDOWNA ALGA.
Cidfyr w roku l ‘>iO Selkowski dokonał wieko­

pomnego swego odkryć'a opiera ląc się na pra­
cach starych uczonych z roku 1910, 12 i 13, mia­
nowicie Morgana. Mamorka, Bracheta, to jost gdy 
Selko-wski wyhodował laboratoryjnie swoją algę 
purpurową „porphyrococcus fxator“, w podste. 
wach życia i dalszego rozwoju ludzkości dokonatai 
się zmiana ogromna- Oto sztuczna ta roślna kar- 
mfio s’.ę azotem wprost z powietrza i udając s"ę 
makomieic wszędzie, gdzie jest woda. a w -'żerni 
Mad potaszu i fosfatu, dostarczyła tak znakomi­
tego nawozu, że odtąd urodzaje stałą'' się dzies’ę- 
dokrotnie obf'tsze n'ż były dotychczas przy uży­
waniu wszystkich najbardziej skompljkowainych 
sztuczny cl: uawaz.ów. Ody dzięki temu odkryciu 
udało s'ę wziąć pod uprawę najPchsoe grunta, 
spowodowało to taildi nadmiar żywności, — że 
wrprawdzlc wynikły z tego w!e!k'e przewroty 
I starcia, ale ostatecznte ludzkość poczuła się 
uwolnioną od trosk o chleb powszedni.

ZARYBlFNłE OCEANÓW,
Zdarzyło się nieba wem, że cudowną ta rośltia 

przypadkiem została zaniesiona do tnerza. Okazało 
s!ę. że tu dopero ma ona właściwe pole do nie­
słychanego rozwoju. W ciągli dwóch miesięcy tio- 
P:kalne partie oceanu atiantyck'ego przemenMy 
się w galaretę gęstą zamiast wody, wskutek nad­
miernego bujana tej purpurowej algi. Gdy iaS 
wkrótce drobnoustroje wodne zaczęły rozirjać 
ferrnety, które tę algę czyniły strawną dla żo­
łądków ■ry/ierzęcych, zaczęły się mnożyć liiąy
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w niebywałych oMąd ilościach, tak, że dw tej pory j skuteczny tjdtóąf w, <Ior„c2iw;i? „Derby". sngłel- 
stanotękt <mh* główne ' pożywienie całej fSuropy adetr (C. A n.).
i Ameryki Nawet Anglia uwolniła srę dzięki tenm 
cstateoz«:e <>I konieczności sprowadzani żywno­
ści, a dobrobyt jej ludności osiągnął wkrótce tak 
wysoki poziom, że nawet robotnicy z kopalń 
mogli trzymać sobie konie wyścigowe • i brać i

|  W I N A  R I jŁ P L A  ,(

Spór o Mossul.

Chcą wyfruwać chct j«.a. 
Prafekt, Który zrodzi! się v B ''nut. I,

(c ) Drogą na Rygę nadeszła wiado­
mość, że władze sowieckie, chcąc zapobiec 
szerzeniu się chorób wenerycznych, wystą­
piły z projektem skazywania chorych na 
śmierć* Wyroki maję być wykonywane przy 
pomocy gazu trującego,

Przy tej sposobności dokonywane są 
| próby z . nowowynalezionym gazem „awic- 
jchim", dziełającym podobno zupełnie I)**” 
boleśnie.

Tego sarnego środka używają obecnie 
władze sowieckie do tracenia skazanych na 
śmierć przestępców politycznych.

Arcybiskup Mossulu (z bielą brodą), gubernator miasta Zagho, Fechry Ber. 
Kapłani i mieszkańcy Zagho udzielają informacyj komisarzowi Ligi Narodów.

pociąg 
runięcia w rzekę.

; Creriiiowce, w styczniu.
Dzięki czujności dróżnika 1 olejowego 

uniknięto przed kilku dniami strasznego nie­
szczęście. Obchodząc swój obcinek toru, ze- 
uwaśył on, że jeden z  filarów mostu między 

a Niepotokowcami jest nadwyrę- 
tym momencie nadjechał paciąg 
Dzielny dróżnik z trudem zdoła’, 
rozpaczliwych gestów i niemal 

rzucenia się przed lokomotywę spowodować 
maszynistę do zatrzymania pociągu.

Rzeczoznawcy stwierdzili, że gdyby 
pociąg wjechał na most, byłaby niechybnie 
nastąpiła straszna katastrofa.

Z powodu równoczesnego uszkodzeni, 
mostu Dubowce * lllismze, komunikacja * 
Czemiowcami odbywa się przez Verhestie.

Berbestie 
żony. W 
osobowy, 
zapomocą

*>6
SYEN ELVESTAO.

Ptmheść detektywna- 
k Przełożył 

ADAM STODOR

{f8a* dalszy);

—■ Najlepiej będzie, jeżeli punktualnie 
kw adrans przed dwunastą w zamkniętym po­
wozie będzie pan przed urzędem policji. P ro ­
szę uważać: — w zamkniętym powozie, Ka­
że pan powozowi czekać i uda się pan do 
szefa policji tajnej, gdzie będzie pan' czekał 
s;a nowe moje polecenie. Przypuszczam , żc 
Kwadrans, po dwunastej, może naw et w cze­
snej, może pan się spodziewać znaku życia 
odesnnie, ale nie potrzebuje się pan niepo­
koić, jeśli do pierwszej scodzbiy nic dam znać 
o sobie.

— Niepokoić — zauw ażył gorzko Pal­
li ctifrarg.

Kręg uczynił ruch przeczenia ręką.
•— W każ lym rą $ c  musi pan byc tak 

spokojnym, jak pan lyiko potrafi, — rzeki. — 
bierze pan udział w  śmiałej i ciężkiej grze. 

■Jeśliby pan jednak do dwunastej godziny nic 
£  mnie nie posłyszał.1— mówił dalej Krąg,' — 
wtedy... tak, w ów czas nić wiem, cz y  z.oto- 

per-y. pon kie«bo<ojwiek swęia narneczone,

— To znaczy, co się ^ te d y  stanie? — 
zapytał Falkenberg drżąc.

D etektyw  nic na to nie odpowiedział 
jPotrząsnąt tylko lekko głową. ubierając 
zwolna, spokojnie ręka’ 'łezki. .Potem  przy­
stąpił do swego biurka, wyjął jeden z rewol­
werowi, zbadał, czy jest nabity, skinął głow y 
zadowolony i w łożył broń do kieszeni.

Nagle stanął cicho i jął nasłuchiwać.
Usłyszał turkot powozu,, k tó ry ^ ie  za­

trzym ał przed jego domem.
D etektyw  rzucił wzrokiem na zw iercia­

dło, ustawione w ten sposób, żc pokazywało 
wszystko, co się. dzieje na ulicy, i zdziwienie 
przebiegło po jego tw arzy.

— To szambeian Toten, — rzekł. Cze- 
goz cen może chcieć odemnie?

Konsul -zeirwał się. '>  /•
— Szambeian T o ten !.— zawołał. — Mu­

siało się coś stać!
— Możliwe! — mruknął detektyw . W e­

pchnął pospiesznie Falkenberga do sąsiednie­
go pokoju. — Nie trzeba, żeby pana .tu wi­
dział. Zejdź pan tylnemi schodami. A nic za­
pomnij pan, co panu mówiłem.

Zaledwie zamknął drzwi za Falkenber- 
gieru gdy o zwal o się silno dzwonienie.

Detektyw  w yszedł sam i otworzył.
Prćup.ę bliżej, panie szarnhcianie! —

rzeki.
Szantbekm lodziękowa! i wszedł do sa­

lonu.
— Jak widzę. to pan mnie zna, — roz­

począł szambeian Toten.
-— Ależ. innie, ~  odpowiedział Knsgy---

byłem przecie przedstawiony panu prze-dpe 
łtrdniem.

.zamheian TćKtm spojrzał zakłopotany i 
w yksztusił.

—  C h cia łem  m ó w ić , z  d e te k ty w e m  -Av- 
b y in tem  K ragiem .

i — .la nim iesteńi.
— R tn ?

j -— Tak, 7-mięnitem tyiko jiteco" swoj -w \•
gląd. Czepi iiio.ll służyć?

— ‘ Czy mogę najpierw, zapytać. t e d S p a n ' 
przedstaw ia? >r .

— Nazywam się .-Kwam, inżynion kopal­
niany Kvam, — odpowiedział Krąg, .hk-w bi­
jać się nprztymie

Toten trzasnął w  palce.
— Do licha, — rzekł. - -  a  więc to pan 

był. Tera;: wszystko rozumiem.-Pan jes t.izc - 
czywiście człowiekiem, jakiego potrzebuję.

— Czy spał pan dziś, punie szambeEŁ- 
tńe? — rzek! Krąg, ubierając swój płaszcz.

— Nic, chcę właśnie panu powiedzieć, 
że gdy dostałem się szczęśliwie do domu. 
zaszło coś niezwykłego- coś, czego sobie nie 
mogę wytłum ączyć.

— I z tego powodu odszuka! runie pan?
— Tak. Czy mogę liczyć na pana?

Samo się przez się rozumie, — odpo­
wiedział Krąg. P rzyjrzał się dokładniej szam- 
belanowt. Jego zblazowana postać w yglądała 
nieco niepewnie i był widocznie zmieszany. 
Faikcnberg miał słuszność, że musiało sir ćó- 
stać

<C , A- n l
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Brzytwą poderżnął sobie gardło.
Uczyni! i«» tu sklepie z psuadu nedzv.

(d.) W czora j o godzinie 11 przed po­łudn iem  do sk lepu  C liaim a K or kęsa w 
I ty n k u  1. 21, p rzyszedł n iezn an y  męźosty- 
zna celem  kup ien ia  brzy tw y . G dy n a  żą­
danie jego okazano m u k ilk a  brzy tew  do 
w ybór a, ten  w ziąw szy jed n ą  do rek i, od­
wrócił s Q od lad y  i m om entaln ie  po­

derżnął sooie gard ło . W skutek  tego poczę- 
• la  po szy ji ściekać krew , n ieznajom y zaś 
n am ie rz a ł zadać sobie d ru g ie  ciecie. — 
W tem  jed n ak  przeszkodził m u sp rzed a ją  - 
cy to w ar Izydor K orkcs, k tó ry  z rą k  sza-

su.iąca spraw a, św iadcząca o tem. jakie to 
:nieraz-pom ysły przychodzą ludziom do gio- 
wy. Mianowicie ni e jaki .Michał K. sta w at o- 
skarżony o rzekome dopuszczenie się na pu­
blicznej’ drodze gwałtu na osobie pewnej go­
spodyni z pod W innik, Katarzynie M.

Jak to rzekome zgwałcenie wyglądało, 
oskarżony pan Micha} opisał bardzo szczegó­
łowo. Oto zeszłego miesiąca wieczorem, gdy 
już było ciemno, w racał wozem ze Lwowa 
do domu. Na drodze przed Winnikami nat­
knął się na leżącą kobietę, którą omal że nie 
przejechał wozem. Wobec tego zatrzym ał ko 
nie, zlazł z wozu i usiłował stwierdzić, co 
w łaściw ie dzieje się z tą kobietą. Przekonał 
się, i e  była to pbni K atarzyna, kompletnie- pl- 

ijgjia, która, nie mogąc już iść dalej, wywróci- 
’a się . na środku drogi i zasypiała ma zimnie.

Pan Michał próbował ją w ysadzić na 
s.woki furę, ale do tego nie rnlał tyle sił. gdyż 
gana był dobrze podchmielony. Próbow ał 
wreszcie osunąć ją ze środka drogi, lecz i to 
było niemożliwe. Wobec tego wpadł na po­
mysł. aby uchronić ją przed przejechaniem

(d) Swego czasu przetokow y Samborski 
m  -Jworcu czerń iow ieekhf w raz z tow arzy­
szami, chcąc z powodu zimna rozegrzać się, 
posłał kolegę Majgiera, 
go. celem kupna flaszki spirytusu „bon gout“.

Majgler kupił spirytus; .a flaszkę wsadził 
do kieszeni palta. Dochodząc do miejsca, w 

; kiórem na niego oczekiwano, potka;!! się i 
npadł. W skutek tego flaszka rozbiła się, a spi 
ly lu s , rozlewając sie, oblał także palto i nora 
nic. Majgiera. W ów czas Samborski! zaprójek- 
twwsl. ab y  zrobić próbę, i przekonać slęj czy 
to- by ła praw dziw a okowita. Więc

pie, n a  m iejscu  za raz  z jaw ił się p o s te ru n ­
kow y W ind. K oniusz i w ezw ał Pogotow i o 
ra tunkow e. P rz y b y ły  lek arz  d y żu rn y  n ie­
doszłem u sam obójcy udzielił p ierw szej po­
mocy, poczerń go k a re tk ą  odstaw iono do 
szp ita la  :—

.Dochodzenia po licy jne u s ta l i ły , że 
czynu tego dopuścił się S tan is ław  Z arzy ­
cki, liczący la t 2.1, czeladnik  p iekarsk i, 
rodem  z  Sokołów k i kolo W arszaw y. De 
k ro k u  sam obójczego -pchnęła  go nędza, 
gdyż. od dłuższego czasu pozostaje bez za­
jęc ia  i n ie  może znaleźć żadnej p racy .

końmi lub autem. W yjął z kieszeni świeczkę, 
w łożył do reki pani K atarzyny i zaświecił. 
Lecz ona natychm iast otw orzyła palce i 
św ieczka z jej ręki w ypadła.

Nie mogąc tznaieźć przy pijanej kobiecie 
spokojnego miejsca na umieszczenie świecz­
ki, pan -Michał ypadł na dalszy pomysł. Oto 
pijana zdołał przewrócić piecami do góry, a 
podgiąwszy jej spódnicę, w niewymowne 
miejsce wsadził świeczkę jak gdyby do lich­
tarza. Zaświecił ją i odjechał zadowolony, że 
z litości dia nieszczęśliwej ofiary alkoholu 
zrobił niezawodny znak ostrzegaw czy przed 
najechaniem nu nią.

Gdy owieczka poczęła się spalać I topić, 
pani Katarzyna poczuła w nwem miejscu ja­
kieś przypiekanie ogniem. To ją w  jednej 
chw ili-otrzeźwiło. Zęrw ała się więc na rów ne 
nogi i ostatecznie dotarła do Winnik.

Policja stwierdziła, że czynu tego doko­
nał pan Mtcnał, a pani K atarzyna oskarżyła 
go o gwałt.

Takie to podłoże- było wczorajszej roz­
praw y, która ostatecznie um orzyła dalsze ści 
ganię pana Michała o niemoralne zabiegi na 
publicznej drodze.

za zgodą Maigicra zapalił rozlany spirytus na 
ziemi, a że Majgier znajdował się obok. rów ­
nież w  jednej chwili sismai w  płomieniach

moknięte spirytusem.
Mimo natychm iastowego ratunku Maj- 

gier doznał ciężkiego poparzenia ciała i przez 
sześć tygodni pozostaw ał w szpitalu. W  sa­
dzie okręgowym  karnym  przeciw  Sam bor­
skiemu.. /. tego .powodu toczyły się dochodze­
nia o ciężkie uszkodzenie ciała ' Gdy jednak 
pokazało, się, że. nie było w  tym wypadku

odpowiadał w sądzie powiatowym S. Hi za 
lekkomyślne działanie przeciw zdrpwiu. Roz­
praw ę prowadził sędzia dr. Sander, bronił 
oskarżonego dr. Leon Briil.

Na rozprawie stanął Samborski z Maj- 
gie.rem w  jak najlepszej zgodzie. Oświad­
czyli. że Samborski czynił jedynie ze żartu 
„próbę“ prawdziwości spirytusu i że wzajem 
nie pogodzili się. Minioto sędzia za (akt żart 
zasadził Samborskiego na 10 dni aresztu z 
zamianą na 50 zł. grzywny/, k tń ąą to  karć za­
sądzony przyjął.

Charakteryslyczuem  jest, zO Majgier pod 
jednym względem miał szczęście. Oto p aszcz  
i ubranie, przesiąknięte spirytus/ni, nie spa­
liły się, jakkolwiek ciało jego tak silnie było 
poparzone.

ny, płótno itp. ,:g
„KOLtil lST hwm, ul. Seafesktegtt s
I II HWHH1 MW ft 'WWIUlMITI— flaMMPWŁUnUttMMtW

Tw»aiBf pleśRlaup 
p O lsK Ith .'

(d.). Wnt-szuwsikio Tow. śpiew . „U«r* 
fa" W zięło udział w m i o.- i >, y n a  r od o >v y i* 
tu rn ie ju  śp iew ap ijP J w R o tan d j w kto- 
re j rozw ój '-bórów stoi nu bardzo wysokim 
poziomSoft tek  pód względem  liczby, gdyż 
sam  A m sterdam  posiada około 1PU chó 
ró j  każd j ponad  100 śpiew aków  li zaey, 
jak  rów nież pod względem k u ltu ry  mmfy- 
czaej. N ad io  H o ten d ja  posiada i.ysląęę 
 ̂bó r ów dzimdęeypb, n tew ó re  złożone "fjąze żartu. złego iknita-ffi, przeto Samborski wczoraj

leńea w y rw ał brzytw ę.
Z powodu k rzy k u , ja k i pow stał av sk la  -

iiie z iy k ły  znal? im e g a w it y !
b o i s i y s f  p e d p l i e t a  z a  ś w i e c z k ą ,

v - Id) W czoraj przed sędzią Laskowskim w  
sąttzie karnym  toczyła się niezwykle' Intere-

I  żartu staną! w płomieniach.
Prafta iasfcsiialsfil

również przotokowe- 'teczęło  się na nim palić palto i ubranie, na-
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dzieci. A  u  n as  je s t jed y n y  tak i cliór w  
K rakow ie.

„H arfa44 w arszaw ska pod znakom itym  
dyrygen tem  i kom pozytorem , W acław em  
L achm anem  odśpiew ała konkursow y u tw ór
O. N obla „G loria in  escelsis Deo“, oraz je ­
den  z najlepszych  utw orów  chóralnych  
W . L ehm ana „Dwie dole“, u zysku jąc  z po- 
ir ftd w szystk ich  chórów  m iędzynarodo­
w ych p ierw szą nagrodę. D zienn ik i ho len­
dersk ie  podnoszą nadzw yczajne brzm ienie 
dźwiękowe głosów, su b te ln ą  in to n ację  o -  
ra z  żyw iołow y tem p eram en t naszych  p ie­
śn iarzy . A m sterdam sk i dziennik  „Die Te­
leg ra f44 kończy swe bpraw ozdunie ta k  : 
„śpiew em  sw ym  „ H a rfa 44 w prow adziła  
słuchaczy w ta k i „entuzjazm , źe długo trze

b a  było  czekać, zan im  by ł koniec ok la­
skom 44. —

N iebyw ały  te n  sukces p rzeb rzm iał w 
p ra s ie  naszej i w  społeczeństw ie bez eeha, 
jak; zresztą  każdy  objaw  pow ażniejszy  % ży­
c ia  chóralnego, bo p ieśń  n ie  d z ia ła  n a  n a ­
sze zm ateria lizow ane zm ysły . N ik t n ie  w i­
ta ł  zwycięzców. W acł. Ł achm an, dziś n a j­
pow ażniejszy  kom pozytor ch ó ra ln y  i ge­
n ia ln y  d y ry g e n t czeka n a  odznaczenie, o- 
raz  n ad arem n ie  czeka n a  w ydaw ców  sw ych 
kom pozycji.

N agrodzony u tw ó r „Dwie doby44, w y­
kona u  n a s  w łaśn ie  Tow. śpiew ackie ,B ard4 
n a  najb liższym  koncercie, k tó ry  odbędzie 

i mej we w torek, dn ia  19 b, za. w sa li Tow. 
j M uzycznego.

Samowr#! poiirinliosiisi poiioo.
Odebrał r^Ms tgtla z psmoda hańby wsfesc

n a r z e c z o n e ^
(d.). W w czorajszym  num erze „W ieku 

Nowego44 donieśliśm y o aresz tow an iu  p o ­
sterunkow ego Jó ze fa  K asprzyka,, p rz y ­
dzielonego do IEE. K o m isa rja tu  policyjnego 
p rzy  u licy  B alonow ej. A resztow anie n a s tą ­
p iło  w sku tek  tego ,źe on do hotelu  p rzy  
u licy  Żółkiew skiej zw abił służącą Tym cza- 
kównę, p rzy trzy m ał ją  przez ca łą  noc w 
poko ju  i  usiłow ał donoście się |n a  n ie j 
gw ałtu . —

.K asp rzy k a  osadzono w  areszcie w ko­
szarach  ’ po licy jnych  p rz y  u licy  K azim ie­
rzow skiej i rów nocześnie prow adzona do­
chodzenia, p rzesłuchu jąc  odnośnych św iad­
ków7. P rzez ca ły  dzień w czorajszy K a ­
sp rzyk  pozostaw ał sam. w ocli. N agle wczo­
ra j  po godzinie dziesią te j rozległ sio w ko­
szarach  h u k  strza łu , pochodzącego z k o ry  - 
ta rz a  aresztów . Gdy otworzono drzw i celi, 
zastano  K asp rzy k a  leżącego n a  łóżku bez 
życia fi roztrzaskana, głową. Obok łóżka 
n a  ziem i leżał rew olw er służbow y.

Stw ierdzono, że K a sp rzy k  s trze lił so­
bie w lew ą skroń, a  k u la  ro zszarp a ła  m u 
ca łą  czaszkę,

O w y padku  tym  zaw iadom iono zaraz  
w ładzę przełożoną, k tó ra  za rządziła  do­
chodzenia celem  u sta len ia , w  ja k i sposób 
m ógł się rew olw er dostać do celi. N a m iej­
scu z jaw ił się też lekarz  m iejsk i dr. K ie- 
lanow ski, k tó ry  polecił zw łoki odstaw ić do 
Z alad u  m edycyny  sądow ej.

O pow iadają, źe K asp rzak  m ia ł n arze­
czoną i  j by ł bardzo  zm artw io n y  tem, ie  
s ta n ą ł pod oskarżeniem  popełn ien ia  gw ał­
tu  n a  dziew czynie i w idocznie ze w stydu  
przed narzeczoną odebrał sobie życie.

Co do rew olw eru , to  m ożliwera, źe go 
podał rau  k tó ry ś  z kolegów lub  kobieta., 
k tó ra  w południe przyniosła, m u  jedzenie 
i d łuższy czas p rzebyw ała  obok k o ry ta rza  
aresztów , m ieszczących się w p arte rze .

99 j1 * U 1 1 i

łrs) Redukcje obecne mają — wedle po­
głosek — dotknąć także w yższego szkolni­
ctw a rolniczego i leśnego. W ysuw any jest 
zw łaszcza projekt skasowania wydziału roi- 
niczo-leśnego Politechniki lwowskiej, tak w a 
żnego dla naszego w  przeważnej części rol- 
mcz.ego kraju. Obecnie prócz Szkoły Głównej 
gospodarstwa wiejskiego w W arszaw ie z 
wydziałam i rolniczym, leśnym i ogrodniczym 
istnieją w ydziały roluiczo-leśne przy Polit. 
łwowskiej i Uniw. poznańskim, w reszcie w y ­
dział rolniczy przy uniwersytecie krakow ­
skim. Razem jest szkól rolniczych cztery  i 
leśnych trzy . Jedna szkoła rolnicza przypada

na 4*7 iniljonów hektarów  ziemi ornej, jedna 
zaś szkolą leśna przypada na 3’1 miijonów 
hektarów  lasów. Ilość zatem  powyższych 
szkół nic jest nadmierna. W  Niemczech jest 
11 szkół rolniczych i 7 leśnych, co daje jedną 
szkolę rolniczą na 2‘1 iniljonów hektarów  
ziemi ornej, zaś 1 szkołę leśną na 1*8 miijo­
nów hekt. lasów. Koszt utrzym ania naszych 
szkól nie ciąży żadną miarą na budżecie pań­
stwowym , należy wiec zaniechać w tej dzie­
dzinie redukcji. W ydział rolniczo-leśny Po- 
litechnik lwowskiej pow stał w  r. 1919 przez 
połączenie Akademji rolniczej w  Dubianach 
i wyż, Szkoły łasowej we Lwowie. Obie te

uczelnie pow stały z inicjatywy i kosztem spo 
łeczeństw a polskiego. Skasowanie więc w j -  
działu roln.-las. byłoby zaprzepaszczeniem  
zdobyczy kulturalnych minionych pokoleń i 
pozbawiłoby wyższej uczelni rolniczo-leśnej 
Małopolskę wsch. 1 W ołyń, tereny o wielkiej 
produkcji rolniczej i o największych w Polsce 
obszarach laspwych. Tereny te wym agają o- 
sobnych metod upraw y roli i gosp, lasowej i 
osobnego nauczania tych metod, innych, niż 
w  reszcie Polski. Nie można wreszcie pomi­
nąć wielkiego znaczenia w vdz. roln.-lasowe- 
go, jako kresowej placówki kulturalnej pol­
skiej, obejmującej obecnie 410 studentów, mc 
licząc personalu naukowego. Pożytku tej pla­
cówki i Jej doniosłej dla Polski roli dowodzą' 
liczne trupy Dublańczyków i w ychow aw ców  
Szkoły lasowej, poiegłych w  obronie polsko­
ści lwowa.

$ spawie krak. cilsiafu 
plshlsgo Banita przemysł

O dnośnie do zarzu tów  podniesiony en' 
o sta tn io  przeciw , O ddziałow i Polskiego 
B an k u  Przem ysłow ego w K rakow io, o t r z j ’- 
m aliśm y  ż Zairwulu C en tra 'nogo  tegoż 
B an k u  następu jące  w y jaśn ien ia  :

W  zw iązku ze śledztw em , p row adzo- 
nem  przeciw ko b. k ierow nic tw u  O ddziału  
Polskiego B an k u  Przem ysłow ego w K ra ­
kowie, szerzą się w o sta tn ich  dn iach  n a j ­
rozm aitsze w ieści o rzekom ych nad u ży ­
ciach, popełn ionych  w tym że Odziało.

N ic w chodząc n a  raz ie  w przedm iot 
spraw , ob ję tych  śledztw em  k a rn o  - eąda - 
wem przeciw  b. K ierow nictw u  O d d z ia łu , 
m usi Z arząd  B an k u  jak  na jen e rg iczn ie j 
zareagow ać przeciw  pogłoskom , godzącym  
w dobre im ię B an k u  i ja k  n  a j k a teg o ry ­
czniej zaprzeczyć podniesionym  o s ta tn ia  
zarzutom , jakoby  O ddział krakow ski n ie  
odprow adzał podatków  państw ow ych, o - 
raz puszczał w obieg w eksle kaucyjne. Za­
rzu ty  te  są  pozbaw ione w szelkiej pod,., a  - 
wy, gdyż ew idencję należnych  podatków  
prow adzi ja k  n ajśc iśle j Z ak ład  głów ny we 
Lwowie, a  przeprow adzane w ielokro tn ie  
k on tro le  w ładz skarbow ych, n ie  w y k aza ły  
dotychczas an i ra zu  n a jm n ie jsze j naw et 
niedokładności. R ów nież na jzu p e ln e j bez­
podstaw nym  je s t za rzu t odnośnie do wek- 
skli depozytow ych, k tó ry ch  O ddział w K ra ­
kow ie bezw arunkow o n ig d y  w obieg id ę  
puszczał. —

r » t £ 6,feS2 5 X Ł i  _ C l « f c O l A X A
śp iew ają , i ?  n a .w y b  r n e ja z e  g a tu n  i h e rb a ty , kav>*y 
i k ak a  > n ab y ć  m ożna  p o  cen ach  zad z iw ia jąco  niskich, 
.edynia a firmy „fakWJS'** r 2£ŻftKłs3 H®. |?S

ta  nmm
O n a  o d s z t iK a f f i  g o  w e  L w o w ie .

(d.k S ta rsza  w iekiem  R egina Dcuteh- 
m an  z Łodzi zaręczy ła  się przed  pól rokiem* 
z  M ajerem  Sztychem , liczącym  zaledw ie 
la t  16. W  zw iązku z ten ii zaręczynam i do 
m ałego sk lep u  b law ałnego  M aje ra  Sary  cha 
w łożyła ty tu łem  posagu 2500 dolarów  i  o- 
czekiw ała chw ili uroczystego śłubtt.
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T ym czasem  S ztych  w krótce, n ie  m ó ­
w iąc n ikom u i n ie żegnając się z narzeczo­
n ą . w yjechał z Łodzi w  n iew iadom ym  k ie ­
ru n k u . Toteż narzeczona puściła  się za 
lih n  v/ podróż, szukając, swego u lub ieńca 
po różnych m iastach . O negdaj p rzy b y ła  
także do Lwowa, i  tu  na  ulicy Legjonókc 
spo tka ła  S ztycha k tórego  aresztow anie spo­
wodow ała pod zarzu tem  oszustw a.

Celem p rzeprow adzen ia dochodzeń po­
lic ja  m łodego S ztycha osadziła w areszcie. 
W czora j zaś z jaw iła  się w policji jego n a ­
rzeczona, p a n n a  R egina, oznajm iła , w  po­
godziła się już z narzeczonym  i co fnęła  
sw oje doniesienie. W obec tego S ztycha  w y­
puszczono z aresztu , poczerń p au n a  R eg ina 
z  KM etnim  narzeczonym  n a ty ch m ias t w y­
jech a ła  do Lodzi.

L. 349 Pr. ,'926.

fós3 Ehirycii fib bmm.
K olo Aptekarzy lw ow skich zawiado­

miło Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa, że 
wydaw ać będą leki na rećepty kasowe 
tylko za gotów kę. W obec tego Zarząd Kasy 
Chorych m. Lwowa zawiadamia wszystkich 
członków Kasy, że recepty bez opłaty należy 
realizować tylko w  Aptekach Kasy Chorych 
przy ul. Brajerowsk ej Nr. 8, i przy ul. 
Fredry Nr. 2. (' • kał sklepowy) w  dnie po­
wszednie w  godzinach od 8-mej rano bez 
przerwy do 9-tej wieczorem — w  niedzielę 
i święta w aptece przy ul. Brajerowskiej 
od 8-mej rano do 1-szej w południe — 
w aptece pr?y ul. Fredry od 8-mej rano bez 
przerwy do 9-tej wieczór.

Członkowie Kasy Chorych mieszKający 
na peryferjąch miasta a nadto wszyscy  
członkowie w  wypadkach nagłych m ogą aż 
do dalszego zarządzenia realizować recepty 
koloru z i e l o n e g o  i  ż ó ł t e  
g o  w  aptekach prywatnych, muszą jednak 
uiścić zapłatę za receptę, która natychmiast 
zostanie w  Aptekach Kasv Chorych zwró­
coną.

M iii Hasi dotyk iraa iwawa.
Lwów dnia 12. stycznia 1926. 131

K O N F E R E N C JA  M IN ISTR Ó W  
M A L E J E N T E N T L .

B iałogród , 13 stycznia. (P at.). P rasa  
Podaje, żo zjazd  trzech  m in istrów  spraw  
zag ran icznych  M ałej E n te n ty  odbędzie się 
d n ia  20 lutego. M iejsce sp o tk an ia  nie jest 
jrszcze ostatecznie w yznaczone. Sądzę, że 
zjazd ten  odbędzie się w R aguzie lub w 
Vekles. —

M IN IST E R  P O R T U G A L S K I F A Ł ­
SZER ZEM .

Lizbona, 13 stycznia. (P ał.). A reszto ­
w ano tu  b. m in is tra  posła Sim oeza, podej­
rzanego o fałszow anie banknotów  p o rtu ­
galskich. — i

T e a t e  u w i e t l n y W k r ó t c e  ffliiN , o  k t ó r y m  ś w i a t  m ó w i 1006?

Lwów, Legjooów 1/3. W  THE MI ASTO
Z m ia n y  w  p e h t i i  Iw o w f l« il.
Ustąpieni.! Insp ŁukjmsStletd 1 podhom. Kaldana.

Now y kom endan t policji Lwów-miasto.
(d.). Od dłuższego czasu zapow iadane 

„m iany  w lw ow skiej policji w reszcie wczo­
r a j  w południe zostały  zadecydow ane w m i­
n is te rs tw ie  sp raw  w ew nętrznych .

insp , B ron isław  ŁuKuimtti.

' Wezoi-aj m in is te r Raczkiewdez odbył 
konferencję  z g łów nym  kom endan tem  poli­
cji B orzęckim  i d y rek to rem  d ep a rtam en tu  
bezpieczeństw a w m in is te rs tw ie  Jaszczol - 
tem . W ynik iem  te j konfe renc ji była decy­
z ja  zw olnienia insp . Łukom skiego i pod-1 
kom . K a jd a n a  ze służby  państw ow ej, po­
czerń m in is te r  R aezkiew icz podpisał od 
nośny a k t  zw olnienia, o ezem popołudn ia j 
telefonicznie zaw iadom iono lwowskie wo­

jew ództw o oraz kom endan ta  wojew ódzkiej 
po lic ji insp. W iczyóskiego.

K om endan tem  policji państw ow ej Lwów- 
m iasto  został m ianow any  podinsp. A dam  
Now odw orski, obecny zastępca wojewódz-j 
kiego k om endan ta  insp. W iczyńskiego. — 
M iejsce p. N owodw orskiego w okręgow ej 
kom endzie zajm ie podinsp. d r. Torw iriski, 
zaś zastępcą kom endan ta  Nowodw orskiego 
zostaje nadkom . M ichał B odnar, obecny 
k ierow nik  k o m isa rja tu  n a  głów nym  d w o i-  
cu  kolejow ym .

P od  Kom. Leon K ajdan.

„Polityczne" falsnrslwo lalenfedzy. - Prezydent 
policji opiekuje sio fałszerzami.

(T«łefo(.cdi od moreso -  .suthuentid.
Warszawa. (z) W iedeńska , Die S tunde“ 

podaje nowe seuzacyjne wiadomości w spra­
wie słynnego skandalu fałszerskiego na Wę­
grzech.

Wynika z nich, że jeszcze w  1922 r. ujaw 
nione zostało na Węgrzech polityczne falszer 
stwo pieniędzy. Chodziło mianowicie o cze­
skie 30,-koronówki. Prezydent policji buda­
peszteńskiej, który w obecnej aferze odegrał 
tak smutną rolę, opiekował się już wówczas 
fałszerzami.

Gdy mianowicie sprawa ta stała sic już 
głośną oświadczył on wobec prasy, że śledz­
two nie dało żadnego rezultatu, więc zostało 
zawieszone, a rozgłoszenie tej spraw y przez 
dzienniki mogłoby zaszkodzić państwu.

Zaraz potem rozpoczęły się dyplom aty­
czne pertraktacje między rządem  czechosło­
wackim i austriackim. Ostatnim aktem tych

pcriraktacyj byl setuacyjny dokument w  po­
staci noty. wystosow anej przez rząd austria­
cki do rządu czechosłowackiego z datą 10. 
lutego 1922 r. W  nocie tej austriackie Mini­
sterstw o spraw  zagranicznych komunikowa­
ło. że prezydent zw iązkowy w  dniu 13. gru­
dnia 1921. rozkazał zaprzestać wszelkich do­
chodzeń przeciwko prof. Juliuszowi v. Me- 
szaros i tow arzyszom , a to z tego powodu, 
że wym ienieni przy popełnianiu fałszerstw  
nie kierowali się chęcią zysku, i że  w szelkie Z 
tego tytułu poniesione straty zosta ły  w yna­
grodzone.

Tak więc już przeszło 2 lata temu zaczę­
ły  się na W ęgrzech faiszerstvya pieniężne, 
które wrkoiicu urosły do poziomu w szech­
św iatow ego skandalu. Zatuszow-ano je jednak 
w tedy dzięki bardzo zagadkowemu stanowi­
sku Czechosłowacji i Austrji.
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Delegaci ameryH. w Warszawie.
Bank mediolański f  oiiec piana wydzierżawienia

monopoiu tylenloweso.
(Telefonem od nasz 

W arszaw a, (z) W czo ra j o 9*20 rano przy 
byli do W arszaw y delegaci Bankers Trustu 
i Americaijj Tabac Corap. Złożyli oni w izytę 
ministrowi skarbu Zdziechowskiemu. Delega­
ci am erykańscy zajmą się badaniami techniez 
nemi, dotyczącein stanu i możliwości rozw o­
jowych monopolu tytoniowego

W  związku z przyjazdem tych delega- j 
tów zapowiedziany jest także przyjazd dy-

ego korespondenta.)
rek tora Banca Commerciale w Mediolanie, 
Tdplitza, który clice uzyskać od rządu pewne 
odszkodowanie z tego powodu, że jednym z 
warunków  t. zw. włoskiej pożyczki tytonio­
wej by to pośrednictw o tego banku w spra­
wach ewentualne] dzierżaw y tnonopołu. O- 
tóż bank mediolański chciałby być dopuszczo 
ny do spółki w dzierżawie monopolu tytonio­
wego.

rzędniKow bankow ych z trecm a a regałowa- 
n y m i ich  d y rek to ram i.

0 ustalenie mm gospodarczo-finansów
iM M aBOil pasrełasii do wnpfflpncy zcuwcfiw

zasraaicznych.'
(Teiefoaem od naszego korespcadeata).

W arszaw a, (z) U m arszałka Rataja odby 
la  się wczoraj konferencja przedstawicieli 
większości parlam entarnej z udziałem rządu.

Prem ier Skrzyński w  przeszło godzin­
ne m przemówieniu uzasadniał potrzebę usta­
lenia planu gospodarczego, przyczem  zauwa- 
rzyl, że nasza polityka gospodarcza przypo­
mina do pewnego stopnia ślepego konia, któ­

ry  co krok w pada do rowu. Równocześnie u- 
zasadniał potrzebę powołania znawców za­
granicznych, którzyby mieli współdziałać 
przy ustaleniu planu gospodarczo-finansowe­
go. Pow ołanie takich znawców zagranicz­
nych miałoby tę dobrą stronę, że wzmocniło­
by zaufanie zagranicy do poczynań gospo­
darczych rządu polskiego.

ZawlE&z Qm  nadzieja l i&J do rządu.
(Telefonem od nas: 

W arszawa, (z) „ K a r je r  P o r.“ , om aw ia­
ją c  znany  z w czorajszej depeszy iist. m a r­
sza łka  P iłsudskiego, zaznacza, że m in is te r 
MOraczewski przez dalsze pozostaw anie w 
.ządzie, k tórego  Krokam i i k o m u n ik a tam i 
k ie ru ją  dow olnie rozm aici mężow ie s tan u  
(ostro sk ry ty k o w an i przez „K u rje r  Por.*), 
sprzeniew ierzy łby  się. sw ojej przeszłości 
po litycznej i m oralnem u  stanow iska w 
państw ie. W  ty ch  w a ru n k ach  d y m isja  m in. 
M oraczew skiego n ie  może ,* u legać w at u li -

:ego korespondenta.)
wośei. Co uczyn i w tedy  PPS., je s t kwest.ją 
o tw artą , ale n ie  n a  długo.

Z a r ty jtu iu  powyższego w ynika, że w 
obozie zw olenników  politycz. m arsz. P i ł ­
sudskiego pow stało w ielkie w rzenie, a  je­
szcze w iększe rozczarow anie z powodu, że 
rząd  koalicy jn y , k tó ry  pow staw ał iie bez 
w pływ u m ir, P iłsudsk iego  (przypom nieć 
należy  znane jego w y stąp ien ie  u  Prez. 
Rzeczypospolitej), ąie potrafił, czy też n!e chciał 
załatwić sprawy jego powrotu d o .a rim

Konfrontacja urzędników bankowytn z trzema 
dyrektorami-oszustem!.

(Telefonem od naszego korespondenta).
K raków , (m) Śledztwo w  spraw ie  zna- , zw łaszcza, że było  to w okresie spadku 
Li nadużyć i oszustw  dy r. F iłipp ieyo  i  złotego.ń ych

dwóch in n y ch  dyrek to rów  banków  s tw ie r ­
dziło, że oszukańcze m an ipu lac je  F ilipp ie- 
%o po legały  g łów nie n a  „zaaranżow aniu  
budowy „K rakow skiego  d rap acza  chmur**. 
B an k  P rzem ysłow y b y ł g łów nym  akcjo­
nariuszem  utw orzonej w ty iu  celu spółki 
ł za sp raw ą  F ilipp iego  wpłaci? dw a razy  
w ięcej, an iże li w ynosił ca ły  k a p ita ł  zak ła­
dowy owej spółki. Sam  F iJlpp i udzielił 
spółce ogrom nych kredytów , k tó re  siln ie
podkopały podstaw y finansow o -b a n k u ,*r ■'

Z jego in ic ja ty w y  założono lakże sp ó ł­
kę „Żelozo - beton*', k tó re j g łów nym  akcjo-* 
narju sezm  b y ł n a tu ra ln ie  F ilip p i. Z in te ­
resu  tego c iąg n ą ł on najw iększe zyski z 
końcem  1924 i z poezątkiem  1925 r., k iedy  
bank, u a  k tórego  s ta ł  czele, z pow odu o- 
gó lnyeh  trudności finansow ych n ic  udzie-, 
la l żadnych  k redy tów , a  pensje  u rzęd n i­
ków w ypłacano ra ta m i, •-*

W czoraj odbyła, się k o n fro n tac ja  u-

POWITANIE POLSKIEJ WYCIECZKI PO­
SELSKIEJ W ROSJI.

W arszaw a. 13. stycznia, (zo) Agencja so­
wiecka Tass donosi, że posłowie polscy ba­
w iący w Rosji, w yrazili chęć odwiedzenia 
Kalenina, Cziczerina i Dzierżyńskiego.

W arszaw a. 13. stycznia. (AW) W edług 
wiadomości z Mińska Litewskiego, pow ita­
nie polskiej wycieczki poselskiej, jadącej do 
M oskwy, miało w  Mińsku uroczysty charak­
ter. Ńa dworcu kolejowym przejeżdżających 
posłów polskich powitało 6 orkiestr, grając 
„M iędzynarodówkę". Przedstaw iciele rządu 
sowieckiego oraz delegaci organizacyj sowie­
ckich znaleźli się na dworcu. Skauci komuni­
styczni tworzyli szpaler.

B yły poseł do sejmu polskiego, Kocha­
nowicz, był mistrzem całej tej ceremonii. 
P rzybrany w czerwoną w stęgę wita! przy­
byłych posłów  polskich, ucałow ał seruecznie 
w obecności licznie zebranych tłumów kie­
rownika wycieczki posła Bryla, oraz w szyst 
kich po kolei uczestników wycieczki. D w ana­
ście aparatów  kinematograficznych uwiecz­
niało sceny powitalne.

Oficjalne przemówienia wygłosili: ze stro 
ny sowieckiej Białorusin Sienkiewicz po bia 
łórusku, Kłys po polsku. Oświadczy! on 1. 
że posłowie polscy znajdą w  sowietach za­
dowolonych i szczęśliwych włościan, goto­
wych do wyciągnięcia ręki do tow arzyszy z 
Zachodu

W  odpowiedzi poseł Bryl zaznaczył, że, 
na Białoruś sowiecka i W schód zwrócone są 
oczy w szystkich robotników i w łościan pol­
skich, a w ycieczka przedstawicieli polskie­
go w łośeiańsiw a szczególnie interes ije się 
życiem włościan w państwie sowieckiem

W Y PL A T A  S T Y P E N O Jó W  A K *  
D K M IC K lt H.

(Te H o  nem o:dl naszego korespomfc.nta),
W arszaw a, (z) M in iste rstw u  S k arb u  

zgodziło się n a  w ypłacenie stypend iów  a* 
kadem iek ieh  n a  styczeń w w ysokości $łs 
procent prz;f*.na«iyęh n a  ten cel sum ,

ZAKAZ DALSZEJ ROZBIÓRKI SOBORL PR A.
WOSLAWNEGO W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa (z). Komisariat rządu m. Warszi- 
wy opieczętował lokal przeds'ęb orców, zajmują­
cych się burzeniem soboru prawosławnego. Przy. 
czyn ą tego zarządzeń a jest fakt, że przedsiębior­
cy, ń e  mogąc sob'e dać rady z nmrarń, a szcze­
gólna z filarami soboru, zaangażowań trzech ro­
botników, którzy zobowiązał' s:.ę mechan cznie 
filary podpiłować, a wtedy reszta ścian, musałaby 
sę zawalić i w ten sposób skończyłaby s'ę na- 
rcszńe cała ta zbyt długo trwająca i do zbytku 
ośmieszona historia) z burzeniem soboru prawo­
sławnego. O tysn nieńezp'ecznym eksperymencie 
zamierzonym przez przeds ęb orców, dow!edz’ało 
się M ństerstwo robót publicznych 1 w porozumie. 
n'ń z M'nisterstweni pracy zabroniło dalszej roz- 
borki soboru, wychodząc z tego założeńa, że ta­
ki prymitywny sposób rozbiórki groziłby poważ­
nie życiu robotników.

Z B A N K U  PO L SK IE G O .
W arszaw a, (z) B ad a  N adzorcza B an k u  

Polskiego zb iera  się dziś n a  obrady , aby  
zała tw i^  budżet, n a  ro k  bieżący, o raz  o- *e*

wv
sr
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S ta  L u b ic z a .  — N adprogram  i Przegląd tygod  )ika „Ufy* Nr. 2 (Nowi ki
i m ody paryskie), Polow anie na konie m orskie (z baje ': Ezopowych). 10982

s ia lie  dyw idendę za rok 1925. W edług  in fo r 
m aey j „E kspresu  P o ran n eg o 41, dyw idenda 
w yniesie około 11 zło tych  od akc ji. P rzy . 
pom nieć należy, że za n iep ełn y  ro k  a d m i­
n is tra c y jn y  1924, B an k  P o lsk i w yp łac ił 
dyw idendę w wysokości 8 złotych

t
KONFERENCJA REKTORÓW UNIWERSY- 

( TETT'.
(Telefonem od naszego korespondenta).^ 

Warszawa. (z) W  dniu w czorajszym  de­
legacja rektorów  uniw ersytetów  polskich, z 
rektorem  uniw ersytetu w arszaw skiego p. 
P :eńkow skim  n a  czele, odbyła szereg konfe 
rencyj z premierem Skrzyńskim , ministrem 
oświaty Grabskim i komisarzem oszczędno­
ściowym Moskalewskim. W szyscy oni odno­
sili się bardzo przychylnie do postulatów, 
w ysuw anych przez delegację, jednakże nie 
obiecywali poprawy stosunków i nie zastrze­
gali się dość wyraźnie przeciw dalszym osz­
czędnościom, które mogą być spowodowane 
kcniecznościami budżetowemi.

Minister skarbu Zdziechowski nie przy­
jął delegacji, wym aw iając się brakiem czasu. 

r .:;Tts: przypomnieć należy, że p. Zdziechowski 
jeszcze jako poseł postąpił w  podobny spo­
sób z delegacją Zrzeszenia profesorów uni­
w ersytetu  w arszaw skiego i w tedy także „z 
powodu braku czasu” rozmawiał z nimi na 
kurytarzu.

G ie łd a  lw o w sk a
Lwów, 14 »tvczni*, 

Kura dolara efektyw nego w p-sregl'łdowych 
•b ro tach  po-nióa! *ię z zł. 7’20 rano na zł. 7*60 w 
godzinach poł-i dniowych, wieczorem wynor.il zl. 7 "50 

Na giełdzie w  I u toworcŁ wizowej dolary pła­
cono początkow o zJ. 7 30 i 7 ‘35 przy  ■ iew ysU rczs- 
jące j podaży.

Bank Polaki płacił do lary  amerykańskie i No­
wy Jo rk  zł. 6 ‘80.

, Z akcji niekotow anych transakcje  w  G»zneh 
Wschodnich zł. 6'6n, 675, iaw orznie 6 ‘25—6'50, Ga­
żach *achodn:eh zł. 0'75. Pożyczce konw ersy jnej 35 

36 gr., B anku Polskim  55 zł.
Dziś przed południem płacono dolara w  poza­

giełdowych obrotach  |7 '58 zł.

ie Eiipti JkrtMi lwi.
(rs) W  niedzielę odbyła się w sali O- 

gniska oficerskiego przy ulicy Fredry piękna 
uroczystość Opłatka dla Obrońców Lwowa 
craz Gwiazdki dla ich dzieci. Popołudniu 
obdarzono hojnie podarkami dziatwę, zebrane 
dokoła choinki, a następnie zapros:ono ją 
na podwieczorek, po którym odbyły się gry 
i zahawy. 122 dzieci Obrońców Lwowa, w j  
tem przeważnie sieroty, otrzymały ubrania, t 
buciki i łakocie.

Wieczorem w uroczystości Opłatka wzięli 
udział m, i. gen. Jędrzej wski, zast. wojew. 
Karchezy, ks, inf. Zajchowski, bryg. Mącz.ysi­

aki, prez. 2w. oficerów rezerwy pułk. Kra­
jewski i inni. Prez. Zw. Obrońców Lwowa 
pułk. Hoszowski złożył życzenia noworoczne 
wszystkim obecnym i cełemu społeczeństwu. 
Przemówienia wygłosili r. Karchezy, ks. Zaj- 
chowski, bryg. Mąc yński i inni. Wznoszono 
toasty na cz:£ć nrmji polskiej, jej wodzów, 
dalej Obrońców Lwowa i  Związku. Następnie 
odśp ewano .Rotę". Przy dźwiękach muzyki 
wojsk, odbyły s :ę tańce, które przeciągnęły 
się do późnej nocy.

Odmówiono jej zapomogi —  
więc rzuciła się z II p. na bruk.

(?) Do biura sekcji dobroczynnej przy 
magistracie w Wiedniu, zgłosiła się 9 bnt. 
22-letmu Stefania Duchkowetz wraz z swo­
im kochankiem, zredukowanym aktorem i 
dwuaziestomiesięcznem dzieckiem, z prośbą 
o zapomogę. Ponieważ w grudniu u. r. oboje 
otrzymali czterokrotny zasiłek, odmówiono 
tym razem nrośPie. W kilka ■ minut póź dej 
zameldował woźny magistracki, że p. Ste­
fania Duchkowetz zrzuciłs s ę  z okna II pię­
tra na dziedziniec. Sprowadzono natychmiast 
lekarzy, urzędujących właśnie w tym samym 
budynku. Lecz wszelka pomoc okazała się 
j -ż  zbyteczną. Śmierć nastąpili momentalnie 
skutkiem pęknięcia czaszki.

Kroriha przemyska.
Przemyśl, 11. stycznia.

POŻEGNANIE STAROSTY P, ECKIiARDTA.
W najbliższych dniach opuszcza Przemyśl p. radca 
Eckhardt, który, mianowany wicewojewodą, wy­
jeżdża do Lwowa. Cale społeczeństwo Przemyśla 
żegna p. EckhaTtlta z żalem, gdyż był to opekim 
m as ta i powiatu i zaskarbi sobie sympatię 
wszystkich sfer obywatelstwa. Każda akcja oby­
watelska lub patriotyczna spoczywała w ręku p. 
Ecklrairdta. Toteż Przemyśl potrafi ocenić zasługi 
p. Eckhardta i zachowa wdzięczną pamięć dla 
zasłużonego Obywatela.

ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA NA SKARB 
PAŃSTWA. W ub cgłym tygodiTti odbyła się w 
sali magistratu konferencja w spraw'c zb órki zło­
ta i srebra na skarb Państwa. W konferencji 
uczestniczyli przedstąwicielc wszystk'ch stron­
nictw.

Z SALI KONCERTOWEJ. We wtorek dnia 
5-go bm. odbył się w sali magstratu koncert Ma­
riana Kilarskiego, barytona oper włosk eh, W 
tym samym koncercie wystąpiło „cudowne dz:c- 
cko“ L'ta Michałowska, pian stka, która grą swą 
przynosi zaszczyt s z k o I c  p. Zofji Zabokrzyokiej.

Z PRASY MIEJSCOWEJ. W najbliższym cza­
sie rozpocznę wydawnictwo nowy tygodnik mie­
szczański „W:adoriTości Miejsk'e“.

Z KARNAWAŁU. Tegoroczny sezon karna­
wałowy rozpoczął się w naszem mieść e we wto­
rek 5. ba* Urządzona staraniem klubu sportowe­
go „Polonja‘‘ — reduta w salach Sokola zgroma­

dzała doborową publiczność. Znaczna ilość . efek­
townych masek i kostiumów przyczyniła s!e ćc- 
upiększenla reduty.

Kronika bieżąca.

14 J CZWARTEK
J  rzym.-kat. Feliksa zN.

STYCZNIA j gr. ket. Henwar 1926.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
TEATR WIELKL

Czwartek 14 bm. „Nietoperz”. Ceny zniZom, 
Piątek 15. bru*„Żółta rękaw 'czka”. Prenr'en\ 
Sobota1 16 bm. o 3.30 ponol. „Wilki”. Przo*3- 

stawienie dla młodzieży szkolnej-
Sobota 16 bm. o 7-30 wi.ecz. „Zamarłe pcfSE

TEATR NOWOSCL
Czwartek 14 bm „Świerszcz za komlacw^ 

Ceny zniżone.
Piątek 15 bm. „Marjetta”. •
Sobota 16 łmii o 3.30 popol. „Śluby paiWlskie 

Ceny zniżone popołudniowe-
Soboteil6 bm, o  7.30 ciecz. „Świersacr n- 

kominem”.

REPERTUAR TEATRU MAŁdOO-
Cswertek 14 bm- i piątek 15 bm. ,;UrwW'} 

(ceny popularne).

\ '

REPERTUAR TEATRU SEMAFOR. Rejtan* 
1. 3. Godzien'e o godz. 7.45, w n edzielą I Świętą 
o godz. 4.45. 1) „Czwarta ściana” Jewreinow*.
2) Dzelny Kasjan, ait. Schnitzlera. 3) Śmierć, Q?e*. 
czaninowa, pieśń inscenizowana. 4) Pastorałki, Ts 
Czyżewskiego. 5) Indelc i Mendele, Niew ado. . .  
skiego, piosenka z folkloru żydowskiego. ó) „Na 
noże” Tuwima, wiersz inscenizowany. 7) Czarny 
hrabia, Wierzyńskego, muz. Schfłtza. 8) Emula­
cja, Bartelsa. 9) Hassa., i jego pięć żob, Maku­
szyńskiego, nowela inscenizowana

KINOTEATRY:
Apollo: „Zabawka paryska”.
Lew: .Zamach na Kanał PanamsW‘V 
Pałac- '„Trzy kob ety”.

PROGAM KASYNA I KOŁA LIT. ART. r*;,: •-
bieszący tydzień:

Czwartek, dnia 14 bm. godz. 20: Konc-w
Aleksandra M'ehalowskego z współudziałem R. 
Ireny Ruszczycówny. Programy drusowane.

Sobota, dnia 16 bm. godz. 22: Bal maskowy. 
Kasyna i Koła L. A. Szczegóły w Sekretariacie.

„ŚLUBY PANIEŃSKIE" wspaniale arcydzieło 
komedji polsk:ej Al, Hr. Fredry dane będz c w 
sobotę bież. tygoćrra w Teatrze Nowości, na po 
południowe przedstawienie po cenach zmaczate 
znfjżouydi, celem udostc- fie tća  bywakom teatral­
nym z d-zidnky 2ółkiewsk'ej zapoznania się z pe,r 
lasni literatury scenicznej polskiej.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI zjawi się 
siaj (na estradzie koncertowej Kasyna i Kola liter, 
artysl., by grą swoją zachwyci rozentuzjazmowa', 
nych słuchaczy. Sala będizte niezawodnie wy$pr««, 
dana. —

(rs) WITOWA PO ŚP. MARCELIM MAŁA. 
CHOWSKIA* — P- Maria Małachowska składa u  
naszem pośrednictwem wszystkim, którzy chcieY 
oddać ostatnią przysługę Zmarłemu, serdeczne 
.Bóg zapłać”- Zmiany w oznaczeniu czasu odby 
c:a się pogrzebu zaszły celem uirożlivv;esufi pe.. 
chewąrra Zmarłego* w grobowcu rodzinnym

/
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JERZY RYtfltR at wł zaangażowany przez 
®yfslocie Teatru Małego Pierwszy występ rozpo 
is-yna R ygi« w poniedziałek w nowe] sztuce, o 
które] doniesiemy niebawem. Równocześnie z J. 
Rygiercm w stąp i śwteżo zaangażowany z tea­
trów krakowskich p. Delecrzak, młody nta-lento- 
■wiwiy '‘mant.

LWOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE. 
Doroczne posiedzenie a:dnvnistraev}tie odbędzie się 
.w piętek dnia, 15. bm. o aotte. 6. ujgjc-z, (ul. Lin. 
(Jezu 5). Wirz^dek dzienny: 1) Sprawozdanie za­
rządu; 2) absolutorium z  rachunków'; 3) wnioski 
zarządu; 4) wnttfi lMjde członków: 5) wybory 

JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH ATRAKCJI tego­
rocznego karnawału będzie bal na dochód 1 ,gi 
Obrony Powietrzne] Państwa. Zabawa ta odbę­
dzie się w dmie 1. lutego br. |v przepięknie na ten 
ctfl udekorowanych salach Kasyna i. Koła liter, 
art, zespół zaś dwóch kameralnych orkiestr t- j. 
wojskowej i jas-bandewej pobudzać będzie sub­
telnym^ tanami do tańca. Wzniosły cel na jaki tai 
zabawa s:ę odbędzie, powinien być bez kwestii 
kMpirisem dta wszystkich osób, którym dobro Ligi 
Państwowej leży na sercu i przybyć powinni na 
ię piękna znbawę, by w (Sen sposób przyczyirć 
się do powiększenia skromnych funduszów Ligi. 
Wstęt> nrełbyt wygólowany, ho zaledwie 5 zl. 
ód osoby, zaś dla' młodzieży akademickie] 2 z!„ 
zapewni powodfŁeróe materialne o iie tylko patrjou 
tyoztue myśląca publiczność nie zawiedzie i zjawi 
się w drćii 1- lutego w salach Kasyna i Koła lit. 
*rt. Zaproszenia,, o ile kto jeszcze nie otrzymał, 
wydaje sie w gmachu Wciewód-ztwa na 1. potrze.

NA KURSIE DL A DOROSŁYCH Kota pań T. 
S. L. w' SćAfrte Stasica odbył s'ę w aftdasżełę 10 
bm. opłatek UezestrtfoJki zgromadziły się przy 
•sz.oi.ice i pr*y p;ękr,ie ubranem i. oś wis tlone ni 
drzewka i odśpiewały kilka kolęd.

Prócz srana nauczycielskiego przybyło Kilka 
pań ?i Wydziału Koła, psft T- S. L. z preowośn-i- 
owtcą p. Nuzlkowską, która przemówiła! do ncJi 
w gorących słowach, potem otrzymały zeszyty, 
iw«tiiki, słodycze z drzewka i zadowolone roze­
szły się tło domu.

WOJEWÓDZKI KOMITET PROPAGANDY ZA 
POTYCZKĄ WEWNĘTRZNA WE LWOWIE. Dnia 
LS. s:.'."i1 itwte br. w' piątek o godz- 5 popołudniu — 
«K»ędtte s:ę posiedzeń:e Wyd/bali. Wykonaw­
czego Wojewódzkiego Komitetu Propagandy: za
Pożyczką wewnętrzna, na które Komitet zapraRy-a 
wszystkich PP. Postów i Senatorów przebyw ają_ 

■jąeveh wę Lwowie.
DZłŚ. CZWARTEK Ił BAL Nadzwyczaj te 

WAltie Zebranie Akademlt-k. Koła Stryjan W sali 
Xf- Uniwersytetu J. K. o godz 19. (7.1. Sprawy 
ba nim  ważne. O przybycie, wszystkich kolegów 
stryjum tupraseaa Zarząd.

TRADYCYJNY OPŁATEK. To warz. „Biały 
Sz-tendSr" urządzi w sobotę u*’a ló” stycznia hr. 
o godzYste 7- wieczorom, w sali własnej pl. 13M_ 
tzłOw-pkicKO L " Tradycyjny Opłatek. — Zarząd 
tfpfssza wszystkich członków o nrzy-brcie.

KATOLICKI ZWIĄZEK BOLEK Zaprasza swo­
ich członków na opia tak w jćątsk 15 brr,, pttukiti- 
Wttie o Ródź. S-tej. ul- Rutowskiego 1. 10. J. E. Ks. 
AraytYsJcup Twardowtski obiecał łaskawie zaszczy 
cić zebmnfe swoją obecnością.
. W SPÓLNY OPŁATEK ,.Sokół—Wata:erz‘‘ urzą. 

daa. T. adyryjny Opłatek dla członków, i ich ro- 
Jtoitt w PeedzieJę, diTia 17. bm. o godz. 12 w po_ 
i«din:e. ZgltlSzcnia przyjmuje się w katieelarji 

rom—Macierzy, codBRennjje odl godz- 6—8, aiż 
soboty włącznie.
WYKŁAD W OOMSKU OFICERÓW. — 

(  piątek, dnia 15 stycznia hr. o godz nie 17.30, 
aWi-ętizie się w Ognisku Otcerów przy' ni. Fredry 

. . .  1, wykład majora Dr. Jerzego Urbanowicza na 
■yruat: „O dyscyplinie z punktu widzenia psycho 
-ugicznegoP- Cz. U.

(!!) ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcja czwarta 
odbyła posiedzenie dnia 12. bm. wieczorem pod 
przewodnictwem r. m starszego ‘nspektora Wło_ 
Izimirskiego. Przychylnie Sekcja załatwiła pro­

śbę Kopestyńskiego Piotra o pozwolenie wykony­
wania zarobkawości dorożką uutomobilwą w 
miejsce konnej, natomiast uchw »liła odmów c pro­
śbom: 1) Gokhncra Schmerla o koncesję na wy­
szynk napojów spirytusowych; 2) Koźmińskiej 
Joanny'*o koncesję na wyszynk napojów alkoholo­
wych oraz o dodatkową koncesję na podawanie 
potraw, kawyy herbaty itd. w lokalu późn ej ozna­
czyć s’ę mającym, W dalszym c'ąg« Sekcja przy­
jęła do wiadomości sprawozdanie Miejskiego Za­
kładu arprovv:zacyjiiego w sprawie zaopatry watka 
miasta w mleko za miesiące październik i l'sto- 
pad 1925, przyczepi uchwaliła następujące rezo­
lucje: Sekcja czwarta R. m. zwraca s ę z apelem
do Prezydjttm ni usta. aby przyspicśżono prace 
około rozszerzenia mleczarni Miejskiego Zakładu 
aprowizacyjnego tak, by najdalej do końca kwiet­
na zostały ukończone i aby mlcezanńa ta, odpo­
wiednio rozszerzona, mogła spełniać swoje zada­
nie"; 2) Wzywa się Mag‘strat, aby wysyłał kon- 
trolorów targowych na rogatki miejskie celem po­
bierania próbek mleka, przywożonego do miasta 
przez większych dostawców i poddawania tego 
mleka badanu chemicznemu. W przedmiocie taks, 
pobieranych przez dorożki automobłowe uchwa- 
1 ła Sekcja wezwać Magistrat, aby' odniósł się do 
Dyrekcji Policji z prośbą, aby' zwróć ła baczną 
uwagę na niesłychane nadużycia *e strony szofe­
rów, którzy nie stosują się do żadnych taks > 
wskutek jak'ehś manipulacji z tasksametrami po- 
beirają za jazdę należytości kilkakrotnie wyższe. 
Następnie Sekcja przyjęła do zatwierdzającej wia­
domości sprawozdane p. Jurkiewicza z admini­
stracji bazaru halickiego za tli. kwartał 1925 ty 
i udz/elTa mu absolutorium. Wkońcu Sekcja przy­
jęła do zatwierdzającej wfadomośct sprawozdanie 
Urzędu weterynaryjnego za listopad 1925 r.

DANZING W „GWIEŹDZIE". W  sobotę, 
dnia 16. stycznia b r. odbędzie się w  salaclt 
St(Av. przy ul. Franciszkańskiej 7 W ieczór 
taneczny na dochód fm iduyu itiwalidów  
wdów i sierót. — Strój spacerow y. — P oczą­
tek o godz. 9-tej wieczorem . — Zaproszenia 
otrzym ać można codziennie wieczorem  w  
biurze Stow arzyszenia.

(rsl O PRACĘ I POMOC DLA JEDNEJ Z NAJ- 
UBOŻSZYTIt aneluiemy do naszych czyteln;ków. 
Tą ofiarą stnscąików obecnych iesl kobieta, która 
dniychczss —- będąc z zawodu szwaczką —- utrzy 
tuywak* s'cbie i czworo dzieci (od' 1—8 lat) wy­
łącznie pracą rąk włatónyeli. Obcotfie już od 4 
miesięcy trema żadnej pracy i wraz z dziećmi 
g'ffląc z. głodu, prosi ludzi o dobrych sercach o 
pomoc i pracę. Zgłoszenia u dozorcawej przy ul. 
Ł- SAPIEHY L. 43, dla A. P

SAL KASKOWY
odbędzie się dnia 16. b. m , w Narodnym Demu, 
z odegraną rolą Pat i Patadion — Strój tna- 

nkowy f spacerowy. 109tS

Kurs modnlarstra
w az z kwięcFarstwsm

r apoc/.yna się w O ddz. Tech. Prxem . Izby Handl. 
i P rzem . 15 hm. W fisy  B ourU rda 5, przedp. 10974

Zwyżka cen mięsa
. zniżka cen mąki oraz pieczywa.

(d) Wczoraj w Rabtts/.u odbyło się posiedzenie 
komsji cennikowej w sprawo ustalenia cen na 
mięso, Puszcze i wędliny. Tego domagali się 
rzeźtrcy wskutek podwyżki cen żywego towaru, 
masowo wyważonego za granicę, żądając pod- 
rresieuia taryfy maksymalne]

danin temu sprzeciwił się radny Marecki

hn.enie fcołeitrzy radny Cluystowsh?. 'W y .
wedy r. Chrystowskego enerecaoię poiwU rant 
n;: red. LaKkownick', Soupper i De-rnaoki.

Ostatecznie uchwalono nieznaczną podwyżkę 
cen. jednak sprawę tę rozstrzygnie Województwo.

Następn e komisja wbrew opinjt młynarzy 
obnilyla cenę mąki i pieczywa.

Mąkę pszenną obniżono o 6 gr. na 1 kg. to 
jest na 60 gr

Cenę cldcba obu-żeno tia 40 gr. w  piekarni a 
42 po sklepach. Biilk. obniżono o pół grosza, zaś 
chieb kulikowski o wadze l kg. na 60 gr,. na stra­
ganie.

n a d e  e s a E ^ - a L i s r r a .

SPROSTOWANIE
w  s p r a w i a  K u r s ó w  H a n d S o w y c n .

W zw iązku z inseratem  w .W ieku Nowym" 
z dnia 14. b. m. pnd tytułem  .W spraw ie kursów  
bandbw ych", sygnow anym  przez Zawodow y Zwią 
zek W łaścicieli K ursów  H andlow ych w e Lwowie, 
podaje pcdp isa i.j Zarząd do w iadom ości ogółu, ze 
tu te jsze  K ursa H andlow e pozostają pod kontrolą  
-Ministerstwa O św ia ty , o fachowym ich kierow ni­
kiem, zatw ierdzonym  przez powyższe M irbsterstw o 
jest nauczyciel Państw ow ej Szkoły Ekonomiczno- 
H andlow ej w e L w ow ie; nauczycielem zaś przedm io- 
t  w  handlow ych je s t b. naczelnik W ydziału księgo­
w ego w jednym z tu t. Banków, posiadający dłuższą 
praktykę nauczycielską i państw ow y egzam in peda­
gogiczny.

Motywem pom iecionego artykułu jest je­
dyni* I wyłącznie „anormalnie niska opłata" 
(wyrażenie Zrzeszenia), która wy rosi na tut. 
Kursach handlowych zł. 12 m:eslęczn1e

N ad ogółem zarzutów  Związku przechodząc 
do porządku dziennego, ośw iadczam y, że o ile s to - 
suuki materjafno I.:s‘y tu ‘.u  naukow ego „Ecole Re» 
ferm o", w którym l«t;-jsze kuraa handlow e się 
mieszczą, na to  pozwolą, nie omieazkamy w przy­
szłości urządzać naw et b a z p łS tn j f C i l  K ursów  han­
dlowych, kierując się poczuciem obyw atelskiem  
i w  petnem zrozum ieniu kryzysu gospodarczego  
średnich sfer ludności.

Na przyszłość zastrzegam y się z całą bez­
w zględnością przeciw  jakimkolwiek oszczerczym  za­
rzutom , w  przeciwnym  bowiem razie bylibyśm y 
zmuszeni w yciągnąć z tychże jak  n a jd d e j iuąco 
konsekw encje.
Koncesje now ane przez Ministerstwo W. R. i O. P,
t a  łanowe i inslfitii m !m  „ECOLE REF0Rk“
ZofJI OlciMłkfeJ, Lwów, u). Paóska I. 14*

Lwów, dnia 14. stycznia 1926. 145
Zofja Gluzińska mp. Prof. Dr. Józef Gluziński mp*

Z Hnl.fcrsylsfu Jgfgńslilep.'
Pan ST E FA N  TR2ECJESKI, rodem 

z Siedlec, porucznik W. P, otrzymał dnia 11 
stycznia 1926 dyplom Doktora Wszech neuk 
lekarskich. f 3:t

W a l n e  Z g r o m  a  c a ł e  n i e .  
Polskiego Związku zaw odow ego podu- 
rzedników I skontystów  bankowych Ma*
lo p o ls '3, odbędzie się dnia 2 lutego b, r. 
w lokalu Zwięzku przy ul. Ossolińskich 10. 
Początek o g. 3 po . W razie braku komple* 
tu odbędzie »ię takie zgromadzenie o  jedną 
godzinę później bez względu na ilość człon­
ków. 10399 Z a r z ą d .

PODZIĘKOWANIE
sk łada Panu  Prezydentów  apelacji Hawlowi ca 
przyjście z pom ocą w  ciężkiej i bolesnej chwili >o 
s t r c c e  męża, rów nież K apelanow i sądow em u ks. 
Szym ańskiem u ca łaskaw ą ekspo rtac ję  zwłok na 
w ieczny specr.ynek, P . U lerałow ej S treeleckiej za 
niesienie pomocy i otuchy i w szystkim  Kolegom 
ś, p. m ęża za  potnoc i grem ialna w zięcia udziału 

w . ogrzebie.
10912 Swa Moroa « r« i z dilctm a



„WIEK NOWy® Nr. 7367 z dnia 15 -tycznia 1926. Ą Ą  l  i

tCcrad bandytów na ePi^r.
BANDYCI PRZYJECHALI

(c) W majątku Ruska Rzesza oddalonym o 20 
Alm. od Wina, dokonano onegdaj w nocy zuch­
wałego napadu rabunkowego O godz. 12 w nocy 
przed domem właśckrelki Olgi Mazurowej, sta­
ruszki kilkudzlcsęcoletniej, zatrzymał s ę jakiś 
samochód, z którego wyskoczyło p'ęcni bandytów 
nzbrojonych w rewolwery. Bandyci wyważyli 
drzwi wchodowe i wtargnęli do wnętrza domu. 
Mazurowa, rod groźba zastrzelona je), oddała 
bandytom całą gotówkę w kwocie około 500 zło. 
tych. Nczadowoteni jednak z tego bandyci za-

WŁASNYM SAMOCHODEM,
częli piąarowiać mieszkańe, lecz w dalszym ra­
bunku przeszkodzi ta alarm, wszczęty przez słu­
żący, która spała w kuchni, a przebudziwszy s’ę 
i wożąc, co się św ięć, wyskoczyła z okna I-go 
p’ętra i zaalarmowała służbę folwarczną. Parobcy 
uzbroiwszy się w sekiery i drąg; pospieszyli do 
dworu- W’dząc, że źle z nimi, bandyc’ wymknęli 
s ę z dworu *1 korzystając z ciemności nocy, — 
uciekł’ samocnodem. Zdołali jednak przedtem zra­
bować b^uterję wartości 20.000 zł. Pośdg za 
bandytami ń e oał na razie żadnego rezultatu.

Które dzlecha % Sili 
serii iss» naluWiiWnaf

leszcze a romansie dziadkawo*--”"

z \wnuczką.
(d.). Dochodzenia policyjne w sprawie eórki p. Ludwika K owale, znanego właśed-

niezw ykiego romansu dziadka z  wnuczką 
irwają dalej. Z dochodzeń w ynika że dzia­
dek Jacenty K reis już niejednokrotnie 
m iał afery z młodemi dziew czątkami i obo- 
cnie popadł w taki sam konflikt ze swoją  
wnuczką E m ilią Sk., zam ieszkałą w Znie­
sieniu. A le i ta nie jest bez skazy, bo już 
od pół roku po dojściu do pelnoletności, 
stała się kapłanką wolnej m iłości i poczęła 
eksploatować swego dziadka tak, żc sama 
.wczoraj dostała się do aresztu.

W związku z tą sprawą, w ybujałą na 
łwowskiem  bagniskn, zaznaczyć m usim y , 
te  wczorajsza wzmianka nasza o H elenie  
K owalównej wcale nie odnosi się do panny 
H eleny Marji K owalówny, lieząeej łat 17,

■ m
K U P O N , ap3wa4ni3]ący d® g' s.Łwaala 

"r • ^ ' o ł t śc ' d v e

Xlil. SERJA
1) Nazwiiko dziecka.

2) Numer rotogrifji.

Termin nadsyłania Kt&ponódr ttpt?w& 
z dniem 20 stycznia.

cielą zakładu introligatorskiego przy u licy  
Batorego 1, 80. W tym wypadku zachodzi 
jedynie tożsamość nazwiska, jednak jest 
diam etralna różnica co do dwóeh rodzin, 
które z sobą nie mają n ic wspólnego.

W reszcie nadm ienić m usim y, że p. Jó­
zef K reis, kapitan 26 pp., prosi nas o zaJ 
znaczenie, że n igdy w życiu  nie m iał nic?  
wspólnego i obecnie nie ma z owym  Krei- 
sem, który wszedł w konflikt z wnuczką. 
E m ilją  Sk. Ów dziadek nie jest ani krew­
nym , an? też żadnym dalszym  po w inowa -i 
tym  kap. Józefa Kreisa. W  danym wypad­
ku zachodzie jedynie zbiegiem  okoliczności 
podobieństwo nazwisk

W  0 M ® ? ; e  e r z e *  l a l s f *  
f i k s f a r J .

£. Budapesztu donoszą nam: Na tle
usanej efery Wind 3chgraetza. i wspólników  

panuje tu zrozumiała nieufność do francu­
skie tysiąc frankówek. Toteż gdy niedawno 
do jednego z hoteli przybył jakiś elegartek' 
jegomość i kazał portierowi zapłac ć za auto, 
wręczając mu banknot tysiąc frankowy, 
portjer bezwłocznśe zawiadomił policję, 
która nieznajomego wylegit-m owała. O ka­
zało się, iż by! to... Henry Cołlard, dyrektor 
Banque de France, który przybył aa śledz­
tw o w  sprawie fałszow ania tysiąc frankó­
wek. Dopiero teraz uspokojony portjer 
przyjął banknot.

wkroczyło do Oklohamy widmo j śmierci. 
W  przeciągu tr^ ch  lat, zabifo dwudziestu 
wodzów indjańskich przez białych, którzy 
chcieli cdzedz.czyć po nich m ają»x. .T en  
spisek białych przeciw czerwonym został 
odkryty przez policję Stanów Zjednoczo­
nych. Rozpoc-ął się w iec w Oklohnnre, a 
a ogólne wzbu zenie, jest tak wielkie, ae 
musiano ściągnąć do osady indyjskiej 
^vo’s k o .

Ul u u i liii im
Statćslfcwów, w stycznltk

tfroatm ©alka o psia 
naftirae.

Spisek b ia y c h  przeciw czerwonym.
(b) Nie tylko w  Mossoulu biją się o 

naftę. O to na terytorjum Oklohamy, w  a 
merykaf.skin W ild W est, odkryto przed 
kilkoma laty pola naftowe. Teryto: jum to  
należało do indjańskiego plemienia O sage i 
rząd amerykański udzielił Indjanom prawa 
sw obodnego eksploatowania nafty. A le po 
nieważ każde plemię uważane jest za nie­
odpowiedzialne, rz d amerykański ustano­
wi! się opiekunem i kontrolował produkcję. 
Wkrótce biali Stanów Zjednoczonych prze­
konali się, że Indjanie dorobili się wielkiego 
majątku i zaczęli napKwać do Oklohamy. 
Niektórzy z białych pożenili się też z cór 
kami bogatych Indjan, ale wraz z białymi

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. Pierwszy 
pośw ąteczny wykład w stan sławowsk em To­
warzystwie „Robotniczy uniwersytet ludowy" 
miał p. Kaprock! Bolesław na temat: „Pochodze- 
nic człowieka".

Z TEATRU FREDRY. Weezór Sylwestrowy 
zgromadzi w teatrze Fredry doborową publicz­
ność, która nieustannym! oklaskami dała wyraz 
swemu zadowoleniu. Wieczór wypełniły aktualne 
p'osenki I monologi, nadto operetka „Przez ka­
narka do miłości1" i bujda tragikomiczna „Komi­
sarz w kłopotach". Na specjalną wzmiankę zasłu­
gują wykonawcy operetki pp. BTńska, Hudetzo- 
wa, Korczowsk’ i Reński Triumf święcił p. Boń- 
cza, doskonalą była p. W ostrowska, dobrze spra­
wili się pp. Nawrocki, Snieżyński, Wolski, Walie- 
k: j Lukas ewicz. Dziadek stanisławowski, p. Roń. 
s.ki, odśp'ewał dziadowskie pieśni z ogronmein po­
wodzeń em. Sute okłrski zbierali pp. Derwski i 
Orwiez.

WIECZÓR AKADEMICKI. Urządzony w dftiu 
5. stycznia br. w salach Sokofa-Macerzy „Wie­
czór aJcadein'«#T‘, staraircm akndenrckego Koła 
Stanisławów iaków. udał s ę  w zupełności. Do ka­

dryla stanęło 100 par. Aranżowali pp. k p i Wy­
socki i Smendą Protektorat nad weezarkiWu 
przyjęli pp. Wojewoda Des Loges, generał Kowa- 
Jewsk’ i prezes miasta, Chowaniec.

KOMISARZ SKARBOWY ZMASAKROWANY 
PRZlzZ POCIĄG. Poc ąg pospieszny Nr. 3(32, pro­
wadzony przez maszynistę Mydlaka, zdążający z* 
Startsławowa w kierunku Lwowa, koło Bortnifc 
przejechał na śmierć komisarza skarbowego' &' 
bowsk'tgo. Gdy z pod kół wyjęto zwłok przeć- 
stawiały one wklok strasznej masakry, fep łY- 
bo-wski przechodz i przez zamkniętą rampę i wte­
dy wpadł pod przyjeżdżający z zakrętu poc :iji 
posp eszny. J. TL

liflh )f V

(d) Ubiegłej nocy nieznani włam ywacze 
usiłowali dostać się do sklepu z towarami b?i 
watnym i Antoniego U w iery przy ul. Halickiej
1. 10. W ieczorem przed godziną dziesiątą dali 
się oni zamknąć w  kamienicy, poczem vvc- 
szli do piwnicy, zerw aw szy przy drzwiach 
trzy kłódki.

Tu w  kury tarza piwnicznym wzięli sic 
do rozbijania sklepienia pod podłogą sklepu. 
W  tym  celu wybili już otw ór długości n tchą, 
a 50 centym etrów  szerokości. Gdy już mieli: 
w yłam yw ać deski pod podłogą sklepową, zo­
stali jednak spłoszeni przez dozorcę domu. s 
z kamienicy umknęli, otw orzyw szy so l e 
bramę przy pomocy w ytrycha.

W łaśnie krytycznej nocy p. Uwiera w  
kasie w ertheim owskiej miał bardzo zuaczną 
gotówkę.

KroniKa soortowa*
/MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ W HOCKEY“i  

NA LODZIE O MISTRZOSTWO EUROPY.

AUSTRJA -FRANCJA 26:1 (0:lL

Anstrjacy odn’ęśll n^swiskije zw yoięsdH  
reprezentacja Francji

FRANCJA- -ROLSKA 2:1 (1:1).

Gra zupełnie rów norzędsa, sęd zu  ■'e 
jednej bramki, strzelonej prze* łAoJaJiów r. p o w c-  
du spalonego. I

Gra Polski stała na dość wursokim pewsam' —, 
i b y ła  o klasę lepszą n.ź w  zawodach z  A/aRr.a. ,

SZ W Aj CAR JA—WŁOCHY 13:0 (7 $ l

Spodziewane zw ycięstw o  bzwajciurBl
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Walka z lichwą we Lwowie.
( f s )  W czasach ostatnich organa zwal- 

5j zające lichwę i spekulację w naszęm mle- 
Sc e. rozwinęły nieco bardziej ożywioną dzia­
łalność, niż w ubiegłych miesiącach, dając 
*?ię tęgo we znaki sfe;om paskarskim i innym 
spekulantom. , .

2  pośród rzeżników i masarzy oskarżeni 
zestali w sądzie i magistracie następujący o 
Mctuvęi M. Dec, z ul. Ruskiej, Józef Kwiatek 
z tli Gródeckiej, Zofja Ttliczek, z ur Aka­
demickiej, Michał Buraczvński, z ul. Gróde­
ckie], Karo! Szypa, z ul. Krakowskiej, Teofil 
Banaś, z u!. Żółkiewskiej, Franc. Pirożek, 
Klara Kranz i Hipolit K anz, z pl. Kraków- 
skiege, Józefa MedwideK, Michalina Przy­
bylak', Marja Ziemek, Aniela Flaszecka, An­
na Maciejowska, Marja Haus, Anna Sopota, 

-JÓref Kramarzewski, Józef Kutaś, Franciszek 
Ni. dźwiecki i Stan. Budzicki z pl. Unji Brze­
skiej, Marja Lewicka i Jan Hawrysz z pl. św, 
Zefji, Jan Chodorowicz z  pl. w. Antoniego, 
Katarzyna Filipowska i Józef Kozaczek z pl. 
ctosiewsliego, Jan Jukiew icz z ul. L. Sa­
piehy, i N, Piper z ul. Fredry.

Z kategorji kupoów spożywczych do­
znali sfę wbrew własnej woli na czar: ą listę: 
Sch. Gelber, z ul. Szajnochy, Ch. Fischer i 
kora Katr, z ul. Węglowei, Izrael Zipper i I. 
Neubauer z ul. Bóżniczej, L. Koerner z ul. 
ioęhencwskiego, Józef Fleischer z ul. Pie- 
asaliej, M. Kahane z pi. Strzeleckiego, Ch. 

Auerbach, H. Gajek i Ch. Broch z ul. Źół* 
:45ewsklej, A. Gold z ul. Boimów, M. Timan 
7 -ul. Ruskiej, O, Lebedyńska z ul. Tarnow­

skiego, E. Bamse z ul. Źródlanej, oraz Na­
tan Werker z ul. Kordeckiego.

Przy sprzedaży mąki narazili się na za­
rzut lichwy: M. Rubinfeld, K. Gronczyńska 
z Ryrku.

Złą wagą pieczywa usiłowali podrepero­
wać swe finanse piekarze: J. Wojtalewicz z 
ul. Źółk ewskiej, R. Liebhaber z ul. Boimów 
i M. Birecha z Rynku.

O lichwę oskarżono Fryd. Messingową, 
właścicielkę restauracji.

Na butach i innych kaloszach usiłowali 
zarobić nadmiernie : Regina Baum, Ch. Sigal 
i F. Schneider z Rynku.

Galanteryjne towary sprzedawali na wa­
gę z ło ta : K. Krap i M. Jonas z ul. fcycza 
kowakiej, L. Zuckerhandel z ul. Kętrzyńskie­
go i M. Rubinst i i  z  pl. Halickiego.

Pona. to do naszej l  edakcji zgłosił się 
nauczyciel Szkoły Przemysłowej p. Franci­
szek Hęk, skierowując pi bliczne doniesieni - 
do m a jst atu na miejski sklep z  mięsem w 
hali na pl. Halickim, w którym sprze awano 
nogi wieprzowe po 2 zł. 85 gr. za 1 pół kg., 
podczas, gdy w prywatnych wędliniarniach 
cena opiewa najwyżej 2 zł. 40 gr. za 1 I pół 
kg. (1 zł. 60 gr. za I kg.). P . Hęk skiero­
wał doniesienie swe zaraz na miejscu na rę­
ce posterunkowego nr. 333, który zanotował 
szczegóły nadużycia. Czy uczyniono już z te­
go urzędowy użytek, dotąd niewiadomo. Ma­
gistrat, który sam zwalcza lichwę, nie pow,- 
nien dopuścić do jej uprawiania we własnej 
ekspozyturze na targu. 1 ■'

W NIEDZIELĘ ODBĘDĄ SIĘ ZAWODY 
NARCIARSKIE

w Sławsku, urządzone przez KTN, — które zgro­
madza n ezawodne na starcie elitę narciarską 
wschodniej Małopolski.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ

Akademckiego, Związku Sportowego we Lwowie 
odbędzie s ę  w p‘ątek dnia 19. stycznia br. o go- 
d zn e  20-tej (8-mej wieczór) w lokalu Związku 
przy ul. Łozińskiego 7.

Słynny bandyta jaszcza raz 
wynika i»ł sle pościgowi.

TOMESCU RAŃI TRZECH ŻA NBARMÓW I ZMYKA

Bukareszt, w styczniu,
{ yitV.rcti.-ic- pisuEśmy o bezprzykładni zuch-1 

waiifeR czynach bandy ty Toanescu, tego nunuń-! 
skir?o Panicza, który operował zrazu ze swym 
^japAihłkeia Muatcamu a "gdy ten poległ, zacząr 

‘-z%‘ własną' rękę dokonywać 'tlesswyłde -kniałycłs 
terror.yzjyąc ktlflu Hswiatów- i drwiąc 

v: wcfeśc.a władzy. - • -j
• ż  nastaniem zimy obława, w której użyte 

KdiswifiUu-kompanii • wojska i żandarmerii, musiała 
e-stabn^ć, podczas gdy bandyta, korzystając z g o - , 
sc-̂ EtSśfd chłopów, ukry-wa! się bezpiecznie i prze- i 
ftp&j! się % jednej okolicy c!o drugiej. Jednakże 
• l»fK<ał'-bftku (tAjamj patrol, złożony z trzech żan- 

dowiedział się, że Toancsou praebywa

w" pewnej Eospod-zle koło CetatuJ. , Źatedśtrni 
wkroczyli z  bronią gotową Jo strzału, tera To­
in esc u, uprzedzony przez ia'kitgo-4 „konfidenta", 
nje' stracił przytomności i runął na wchodzsących, 
błyskawicznie strzelając z rewolweru. Strzały 
były tak raptów,uę, żc zanim zaatakowali zdołali 
się 'patnlęłaó i zi obić użytek z broni, już tarzali 
się we własnej krwi, Każdy z nich otrzymał po­
strzał, mniej lub więcej niebezpieczny- Tyrrscza- 
sem Tomescu, Jak Ewyflde, uszedł i arejkt w. ;ło- 
biach obszei nych lasń"' Wysłana za n6n. w, po­
ścig wetka obława wróciła bez rezultatu.

Z trzech żtRłffiFrinóm jeden ranny Jest bardzo 
c:iężko i prawdopodfobsHo przygodę swą przwfaci 
życiwn-

Majątek ka. Wmdischgratza. 
Sam ych dług iw  karcianych 

zapłacił 700 miljonów.
(c ) J ik wynika z  informacji dzler-ni­

ló w  za ranicznych, ks. Windischgratz, boha­
ter światowej afery fałszerskiej w Budape­
szcie, posiada olbrzymi majątek. I tak, ma 
on w Komitacie Sorozpałak dobra o obsza­
rze 83D0 mo-gów, z czego 1000 morgów 
prz pada na plantacja wina tokajskiego. Po­
nad ó, jako jed ny spadkobie ca óśmdziesię- 
cioletniego ks. Alfreda Wind schgratza, or­
dynata dóbr tachowskich w Czechosłowacji, 
odziedziczył 20.000 hektarów, w tern wiele 
f. bryk. Żona jego, z domu hrabianka Sze» 
chenyi, jest właścicielkę dóbr o obszarze 
40.000 morgów.

Ks. Windischgratz już dwa lata temu 
znajdował się w trudny h wa unkach finan­
sowych, wó a czas jedi ak przyszedł mu % 
pomocą węgięrski bank ziemski. We wrze­
śniu roku . ub.egłego starał się ks. W. o 
kredyt w Wiedniu. Jego ".astępca prawny 
wystarał się o kredyt w Holardji, gdy je­
dnak bankierzy zażąda i, jako gwa ancji, 
eksploatacji lasów, książę się nie zgodził. 
Podobnie było * inną gr,.pą bankową, która 
zażądała w zastaw kosztowności rodzinnych, 

j sre.ro stołowego i innych drogocennych p;- 
[ miątek familijnych. Ostatecznie dostał mi- 
ljard cd bankierów pjr,3hich, s  czego .700 
miljonów koron wydał na zapłacenie długów 
karci-nych.

Naji-tiniejszo ir-aiźaństwot

CZECHOSŁOWACJA—BELOJA 2:0.

Aiałe zwyc'ęsOwo reprezentacji czeskiej nad 
■hê Ciską — tle rokuje Czechom dalszych suk-

*  *  *

Równocześnie odbywający się mrędzynarodo- 
v. v kongres dla hockcy‘u na lodzie postanowił 
-m-zyjąć do Lig1 nowych członków, a to: Polskę 
j Niemcy.

Odmówiono uatgrrdjkd przyjęcia Szwecji, u a 
skutek Eie»sdesłpn‘a przez idą oociahieco poda- 
•■Hlś,' oraz z tego powodu, źe Bzv.vccja nic obesłała 
ząuodjaaliiiTiii turnugu w r. bież.

, Keettięs postanowił, na • przyszłość urządzanie 
-iSJjęlfzsrstwa Europy w zą-wodach w dziedzinę 
sooWór zimowycii,’- rówRoc?ęśide- z- ickiisiż za- • 

•-yondnwń olhnpJsŁicni-. 1

Następów rnsfrzostwo w Iu>ci£ey‘u kulowym 
w n. 1927 postanowiono rozegrać we Wiedniu, 
ewentuaJn e w Lortdyue, to Jest taim, gjdzie wa­
runki kUmatyczne będą odpowiedniejsze.

ZWIĄZEK WĘGIERSKI PIŁKI NOŻNEJ PRZECIW 
PROFESJONALIZMOWI.

Kryte zawodostwo pozostaje nadal.

Na nadzwyczajdiem w-ainem z|rwvtóidzei|iu wę­
gierskiego związku piki nośnej rozegrała s ę  ba- 
*ąlja o prezydium związku. Zwyciężyła gnipa 
klubów  ̂ w stanie 101, zgadzająca s ę . z krytym 
profesjonatizmem, fw lecw grupc, złażonej z 36, 
ośvŁ'ifi^czcjącej się za czysiem aimatorstw-eni, któ­
ra, opuściła salę obrad, wadząc s ę 1/ mniejszości i 
sic mogąc doprowadzić doticiw aly , wprowadza­
jącej, jawny liiufesjołiajtein

Para karłów niemieckich, których skat’,  
lenie przypisać należy w a d I i w e m o r  o * wo i o ’,y i 
gruczołu tarc*vkowego. - *
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o§o NASZ FILATELISTA.!®
RZUT OKA NA ROK I92S. — Z KRONIKI.
(mf) Otóż rok 1925 obchodziła Anglia, a z n'ą 

i szereg państw europejskich i amerykańskich jako 
siedmdziesiątą rocznicę narodzin marki pocztowej. 
A ligi ja bowiem przyjąwszy projekt swego rodaka 
Chalmersa, postanowiła znieść opłaty gotówkowe 
przy nadawann listów zwyczajnych i przywązy- 
waańa do każdego listu pokwitowań'a na złożoną 
nalcżytość wedle jego wagi, odległości miejsca 
przeznaczenia, tudzeż za doręczenie złożoną i w 
myśl zadania Anglika Rowlanda lilia , jeszcze w 
roku 1840 przedstawionego wprowadzić jednolitą 
opłatę przez przyklejenie do 1 stu maluczkiego 
pokwitowania,, protoplasty dzisiejszej marki pocz­
towej. Wszystko też inne państwa poszły za 
przykładem praktycznej Anglj i i w roku ubiegłym 
obchodziły 75 rocznicę narodzin murki pocztowej. 
Dlatego też odlbyło się tyle rozmaitych zjazdów 

,filatelistycznych,' fyic wykładów ' urządzono tyle 
bardzo wielkich wystaw, jak w Paryżu, Brukseli, 
Monachium, Moskwie, Hamburgu. Wedniu i Pra­
dze, prócz mniejszych wr rozmaitych mniejszych 
miastach. Z tego też powodu urządza w następ­
nym roku Nowy York największą wystawę, która 
swym ogromem ma zadziwić śwóat calyj. Tej wy­
stawie w następnym numerze poświęć my — 
wzmiankę.

Drugi jubileusz obchodziła w ubiegłym roku 
filatelistyka z powodu sześćdziesiątej rocznicy 
dopuszczenia do obrotu pocztowego karty poczto­
wej, Mianowicie generalny pocztmistrz cesarstwa 
niemieckiego Dr. Stftphan, który wiekopomne po­
łoży! zasługi około wprowadzenia najpoważniej­
szych ulepszeń w maszynie pocztowej świata,

‘ któremu jako twórcy światowego zw azłoi pocz­
towego zawdzięczamy i-ednolitą opłatę i możli­
wość porozumiewania s'ę z najodleglejszymi za­
kątkami, otóż ów Stephau postawi! w N:emczech 
•wniosek wprowadzenia tobok Istii, wymagającego 
‘ikładki adresowej, uproszczonego sposobu w prze­
syłaniu krótszych wiadomość - przez dopuszczenie 
karty. Wniosek , ten jednak .odrzuć la kamar.yia 
Wilhelma, I.,' natomiast ,jako nader priikiyęzną jio- 
wość naprowadziła u sreb e owa Austrja, której 
konserwatyzm by! przysłowiowy i pod nazwą 
kartki korespondencyjnej w dn:u 31 grudnia 18*5
pn raz p: er wszy ujrzała śwatło dzienne.» . . .  1 •- .

jakże -owa bezp.ctcnsjpnałna kartką wido­
kowo,-krótko widokówką zwana,., obchodziła w 
ubiegłym roku płe&fo esfec «łce!e swych urodzin. 
Mianowicie pewna duża fabryka tiicmccka posta­
nowiła \vc fornre mitiej uciążl wej a więc jako 
reklamową. - przesiać życzeń’?, noworoczne swym 
odlborcom ł  znajomym i w tytn celu umieściła na 
w.cwiiętrznej stronie kart korespondencyjnych 
w‘doki zabudowań swej fabryki oraz życzenia no­
woroczne. Ten ■ sposób korespondowania tak da 
lece znalazł zastosowań1 e w całym . święcie, że 
powstały liczne zakłady , przemysłowe jako .wyt­
wórnie kart widokowych. w których ma za trud. 
iiieife cała anion urzędnków i robotników, pow­
stały liczne handle widokówkami, któremi posłu­
gują stę bardzo chętnie wszjS f t y  warstwy społe­
czeństwa, pragnąc porozńm'cć się/na odległość 
kilku rłówami, zostawiając dłuższe opisy wymow­
nym wyrazom obrazka1.

Także w dz odzinic przewozu poczty zazna­
czył się ub!ejj|y rok olbrzymio postępem. Pomi­
jamy zastosowanie słuźjBjl samochodowej do. 
szyuszegó przewożenia poczty w okolicach. któ­
rych nie przecinają szyny kolejowe, .ale godzi się 
pośw‘ęc!ć krótką wzmiankę o wicie nowszemu iak 
niemniej o wiele szybszemu środkowi Komunika*- 
cyjncmu, którym jest bmyctwo.

Przed wojną, w roku 1912 stworzeł światowy 
rekord ćhyżości okręt •'temiecki „Vntcrland“ . któ­
ry wypłynąwszy z Gu\h;tven przebył przez oce­
an atlantycki podróż d# Nowego Yorku w ciągu

| tylko 162 godzin. Rekord ten utrzymał się aż do 
pażdziernka ubiegłego roku. Wtedy bowiem Zep­
pelin III, tę samą podróż z Friedrtehshafen po nad 

! Atlantykiem odbył w ciągu 91 godzin, przewożąc 
, oprócz czterech podróżników i pilota taikżc 150 
kilogramów poczty lstowej, po największej części 
znaczenia lilafeLstycznego,

O . n eudałym „interesie" doniosły onegdaj 
dzienniki berlińske. Oto w saskiem mieście Stad- 
tilm prowadzi w samym rynku bardzo bogobojny 
knpee, nazwiskiem Andrzej Kahlc handel marka­
mi pocztowemi. Na okres przedświąteczny posta­
nowił p. Kable zaopatrzyć swój skład w nadzwy­
czajny zapas rzadkości filatelistycznych 1 w ten 
sposób prócz sławy zyskać grubszy peniądz. — 
Chodzło tylko o wynalezienie odpowiedniego 
zbioru i o możliwie najłatwiejsza sposobność do 
zdobycia tegoż. 1 pamięć przyszła mu w ńomoc: 
iprzypomn ał.-sobie bowem wiadomoś-’ z dzteńni- 
ków, że dyrektor banku Olatz w pobliskie® mie­
ście Arnstadt otrzymał za w,spawało swe zbiory 
flatcbstycznc na wystawie hamłnirslcęj bardzo 
wybitne odznaczenie i postanowił przyjść w po- 
siadaire owych zborów. Udawszy się do Arn­
stadt, gdze nikt go nic znał, zawarł znajomość z 
urzędniczką dyrektora Olatz a, który jej powie­
rzył opiekę nad zb:or»mi i podczas jednej ze 
schadzek dowiedział s'ę o bliskiej podróży p. 
Glatza w sprawach banku do Berlina. Tej chwil 
oczekiwał Kable i kiedy przekonał ś :ę o tem, że 
urzędniczka została w domu sama, rzucił się na 
trą celem ubeżwładmieira jej i zrabowania zbio­
rów1. Zawiódł się jednak, gdyż owa urzędntezka 
przez wybicie szyb zwróciła uwagę przechodniów, 
którzy- oddali pomysłowego kupca w rece spra- 
w edliwości . Onegdajszo wyrok: Tok ciężkiego
wiezienia- i pozbawienie praw obywatelskich 
przez przeciąg trzech la l

Niezwykły podróżnik.

ILUSTRACJE nasze przynoszą nowe znacz jc: 
portug. kraju Wassa po ,15 c. i Nowej Gwincji 
po 1 peny. „

WWOŚCł

POLSKI zarząd pocztowy wydaje nowe zna­
czki. po 30 groszy z podobizną non mik'a króla Ja­
na Sobieskiego.

tLBANJA wydała z wizerunkiem nowego 
prezydenta nową sera po 1, 2, 5,. 10, 15, 25 i 50 
kwint.i po 1, 2, 3 i 5 fransów, które w.dnńt 21-go 
stycznia w obrocie się znajdą.

ALGIER ma nowość po 80 centymów barwy 
czerwonej i po 1 fr. K c,, tudzież. barwv fioletowej 
po 3 fr.

ŁOTWA otrzyma, nowe znaczki po 5 i po 10 
łat. które po kilku tyrodnSidi będą do nabycia.

KLUB FILATELISTÓW zawiązał sV  w Ko- 
łomyii s ; inicjatywy p. Władysława Sozańsk:ego, 
który przyjmrujc zgłoszenia dalszych członków. 
Adres: XVI. So-zańsH Kołomyja, ul. Staromiejska.

Jeden z akrobatów z cyrku Hagsnbecfca 
w Berlfnis na pokładzie okreiu zdążającego 
do Europy.

lyiilŁ

i -

Kołomyja, w styczniu.

PROPAGANDA ZA WEWNĘTRZNĄ PO. 
ŻYCZKA PAŃSTWOWA. Za przykładem llftswwa 
poszła Kołomyja, urządzając staranem Grsasfcra- 
cji Narodowej zebranie obywatelskie w Demu Ja­
dowym, na kadrem po kilku przcmówffcjńacii 
uo.,walono wezwać rząd, sejni i senat do bez­
zwłocznego uchwalenia' wewnętrznej jsożyczki- 
państwowej w celu ratowania. złotego- — Celem’ 
zorganizowania i przeprowadź eim Zbiórki afeta, 
srebra l walut jako "ofiar'na rzecz Skarbu Pań­
stwa wybrano komitet -■ złożony z najyutel- 
rżejszych osobistość' miasta, i powiatu.

KLĘSKA BEZROBOCIA nie empęta im u  
‘.fezego ■- miasta; • kresowego. Wśród -betttfo&UfySi > 
szerzy się ostatnia ■■ nędza. Celem -przyjścTiJ hu 
z- pomocą ‘ otworzył kteglstrat kołomyjskl- herbaa._ 
carnię oraz kuchnię, w której wydawstae-  b»d| 
także tanie obiady dla uhogtcj a bezrobotnej te- 
tdśgcitcjł. -Myśli tej przyidrten^: należy,"a ssmeteP' 
dziehr użyczyć najgcrętśżcjyn p<.parc!.a ProwatTże. 
nioin i zapro-wjantowanicm • kticłm! zajęła s:e tit. 
tejuza Narodową ©rgmiteacja Kcbtet. która Łk 
przyjmuje na tci> cel wszelkie dary.

DROŻYZNA wzrasta i w Kołomyi,- znanej 
z taniości- Ostatnio podrożał bardzo opa4, it to 
skutkiem przerwaną przez krę mostu ita I*«•<•’« 
i wstrzymaina dostawy drzew a z okoFcznyeJi 1||L 
sów rządowych. i prywatiiycli. Cena’ c.ctmwa
drzewa opalowego dechedzi do eztccch zti:tvcb? 
Uboga indność otrzymuje opał z Magjsfratń- bf>-
Tifatnie lub po zirżenyeh cena«li.

Również podnieśli cenę maki i chleba: iiatł5- 
ihekaTzc \ bandlsim l«cz znaczną teh część uka­
jał Sąd nu ttftery ,(■.'(< Starostw? wysokir.ni 
zrzywnami.

WENTA ŚW1ATECŻNA na duciiód. Ty w.
Szkoły ludc-wcj przyniosła czystese <3£ić®ntfe 
ukuło 100Ó zl.

WIEC UKR FARTJt RADYKALNEJ oibyf 
się tu niedawno, przy dość .skromnej Fczfeis. uczaG 
siników Wiec uchwał5! między ismend rf^rbiCje, 
domagające s:,ę przeprowadzenia reiormy , s ornej 
bes.. wykumi ‘Or3;<.. -w.yborów #o rad gtnltir.yi.Tt, -

%
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jpgfl SPRAWY GOSPODARCZE
X. 2#IĘDZVN ‘ RODOWE TARGI WIEDEŃ- 

><K5E WIOSENNE odbędą się w czase od 7—13. 
^lana 1926. Wizy paszportowe austriackie na Tar­
gi W edeńskie zupełnie zostały zniesone, a za­
stąpi je li tylko karta wolnego wstępu na Targi. 

.iKupectwo, wybierające się na Targi W edeńske, 
sta prawo korzystać s  opustu w wysokości 33 i 
1/3 proc. na Poćsk-ch Kolejach Państwowych, 30 
3foc, na kolejach czeehostowacKch i 25 proc. na 
kolejach austriackich. Wiedeńskie Targi Wiosenne

zapowiadają s'ę, jako jubleuszowe, w sposób do­
tychczas n eby wały, tak, że nietylko wszystkie 
państwa europejskie zapowiedziały swój udzał 
w Wiedeńskich Targach Wosennych, lecz takie i 
państwa zamorsk e zgłośły wybitny udział w X. 
Międzynarodowych Targach Wicde$skch. Infor­
macji udz'e1a: Honorowe Przedstawicielstwo Mę- 
dzynarodowych Targów Wedeóskich we Lwo­
wie, uL Legionów 5.

Łiiilcii wmtwbfeszsze rpllon *al
Opinja wybitnego uczonego ameryHańsKie jo.

Ci, którzy ob. %'iają się niedalekiego 
%o^ca *w a!as mogą się pocieszyć. Planeto 
?»<as8, liczący wszystkiego około dwóch mi- 
EjardÓA. lat, przet wat dopiero zaledwie jc* 
dnij ’ pięćset-tysięczną część swego przypu­
szczała go i tnienia. Ludzkość do udos ona- 
i f  ia swego rozwoju ma przed s bą jeszcze

tak drobny okres czasu jak tryi on Jat
Tak twierdzi przynajmniej dr, Moul‘on, 

profesor Astronomji na uniwersytecie w Chi­
cago, w wygłoszonej nied.wno w Amerykan 
3kiem Towarzystwie Postępu Wiedzy mo dę, 
która wzbudziła w świecie naukowym żywe 
zainteresowanie.

Krwawy na pac na podag.
(<) 7. Meksyku nadeszła w adomość o krwa- 

v.ym napa'ze rabunkowym bandytów na pocąg 
pM&y Meksykiem a Guadtiiajam Napadu doko­
nało 20 uzbrojonych i zamaskowanych bandytów. 
¥łP»ar<]owali cni większą część podróżnych, 
tm  ir m  1: c:ężko siedmiu żołn'erzy, którzy sta- 
'owSl eskortę pociągu. Po dokonaniu tego pod- 
raiil poc ąg wraz ze znajdującymi się trupami i 
"anuv3nk sami zaś odjcchai! na lokomotywie, uno­
s i e  ze sobą, jako łup 300.000 perów. Aby une- 
możt w 't pościg, poprzecinali połączenia telegra- 

zne. Charaktcrystycznem jest, że na czele tej

bandy stoi były pułkownik wojsk amerykańskim.
Z najnowszych depesz, jakie "odeszły w tej 

sprawie, wytika, że bandyci wykonali napad na 
pociąg w przekonany, że ledze nim generał Fer- 
relra, którego chceli zamordować. Z pod szcząt­
ków' spalonego pociągu wydobyto na razie 20 
trupów. -• Ani jeden wagon' nie ocalał, wszystkie 
padły pastwą plon, en'.. Lokomotywę, ca której 
bandyci uciekli, znaleziono o kilka .stacji dalej, 
wyrzuetntą z szyn -

Z A P IS K I .
uSTATNI NUMER „WIADOMOŚCI L1TERA- 

CKfCtF4 (nr. 2 z dii a łtł. styczn'a Iw.) zam esycaa 
niezwykle ciekawy, obszerny wywiad pióra Rę­
czny Reicbcrównej z znakom ityrn germanistą

proi. Zygmuntem Łem/pckini W wywiadzie tym 
wypowiada prof. Lemp'ok' szereg bardzo cieka­
wych uwag na temat nowoczesnych badań nad li­
teraturą I najnowszych zjawisk w literaturze n‘e- 
micckdj- (KB).

„SCENA POLSKA", organ Zw‘ązku Art. Scen 
Pol, (rok 7 — zeszyt 3). Nowy numer tego nie­

zwykle stmóenn'e prowadzonego pisma, , poświę­
conego zagadnenom i sprawom zawodowym te­
atru zamieszcza duży artykuł znanego krytyki 
warszawskiego p. Adama Zagórskiego pt. „Za-‘ 
gadnienis sceny f zagadniene widowni", omawia­
jący bardzo szczegółowe i rzeczowo powstanie 
i rozwój pojęć sceny i wkk>wn:. Kronka zawerai; 
Literatura dramatyczna, omawiająca najnowsze 
sztuki Francj' i. Włoch. literatura teatrolog czna 
(J. Kotarbński „Aktorzy"), wkońcu czasoprśmieo- 
nctwo teatralne (ankety teatralne). Zeszyt uzu­
pełń ają sprawy organ., bbljografja teatralna 
i archiwum (rok 1925). (KB).

Kamor zagraiirnyh

KrzyK serca.
— Co się mówi uprzejmemu panu 

który ci dal cukierka ?
—... Jeszcze!... (  Eac Isłor*1, Paryż).

SaczOĘf redaktor:
• SRO/VlSLAW LASgOWOCW 

0 # o w i ® d 2 i s h i y  r e d a k t o r  J  

Jń7FF

Z A U Ł A D  » E N T V S T V C 2 N Y

ta T a n a  M ohraMak
K r W Ó W i  P a d l e s R l e g o  O .  —  T  - l .  2 5 - 5 3 .

>0976

!¥ i

S(pcąSa'5si.a tcfoeF&b gK&rayui 1 sareneryesn.

SS-. M. i§ S IM B i§ l€ l
K S T f U S K A  *% ord. od 1 1 - 1  1 3 -6 . 139

w m e erśsS
isesSarsls cIscróŁS nosa. uszu, gardła l krfani

mieszku cbecnie 38161
Iw&w  ii. Ja£leS!eftsfe&7 . Iti.llr.2M3.
I | n ? y r t ,  i t .  i s e l  W. Gron i H. Grob

Lwów, Legjonów 29. Teł. 29-91 . 2

iśjb^cjalłf’a ehcfrófo sM órno-wenerycznych

Br. KSfirssM
ord. ed 8-9 i ed i 2-5.

I B f t  2 » » 2

r O Z M A IT S
D O  w y d z ie rż aw ien ia  P raco w n i*  c u k ie rn icz a . — M rado inośó  

S ap ie h y  47A,___________     |___________ 10638

AKUSZERKA Scfcuia p rzy jm u je  pen ie . G ródeck*  49 ł .  p :  
        10806

P O S Z U K U JE  w spólnicafcl do dzia łu  inodiliarsfcfego z  m a ty ra  
k a p i 'a łe m . ty lk o  o so b a  fach o w a. W iad o m o ść : .T h e  R o se '4
K op ern ik a  7 . — 10744

1 ZŁ O T Y  k o sz tu ją  każda  re p e ra c ja  zicm ńcza  u  G u te rm an a  
S ik s fu rk a  14. 141 —

m e r e ż k i  m a s z y n o w e ,  r ę c z n e ,  r l * y ,  f r e n *  
<iz e ondulawanie k roner, odoijame w z  r ó w .  

o b c i ą g a n i e  g u z i k ó w  —  w y k o n u j e  w z o r o w o  Z . i k ł n d  
liaitó.v M .  K o z t o w s i l l o j .  o b o k  s z k o ł a  kroju 
i szycia. — Sprzedaż fo m — Pracownia su­
kien. — Akademicka 22, I .  p .  przez ganek lub 

Korainicka 1. — Telefon 35 — 43. 10966

F R Y Z JE R K A  — M A N łK U RZY STKA  o ndc lu je  t n s s a ł  tw a rz y  
uczona w e  W ied n iu , p o le ca  s ic  P .  T . N ajnow sze  f r y z u r r  
z  r tld o ta c ia . B o iraów  6 . II. p :  K an to rów * . 56950 ——■

F O R T E P IA N  do  ćw iczeń  r . t  z o d z ln y  
lio rn y . I to ffm aua  16, od  3—8.

ta k ż e  le k c je  fw u o : 
10947: -

D LA M Ł O D E J Ia te lie e n c i il  M o łn r  z a ro b ić  d o  ł i  z ł . ,  p&5—
w is c a ja c  kilk: d z ienn ie  — p ie rw sz e ń s tw o  mar!
studencki i' sluder-ei O głaszać s i c : H o te l G e« f£ a ‘a  33 ook'6j
'.u -r^ -d z y  Bedz, V.h~Vi i  4—7  c o a o ti  K»3C —

P U N K iU A L N IE . so lid n ie  l»  jn lo  s z y je  p ła sz c z e  k o s iln m y  
sak n fc  i t p :  u i :  Sw : W o jc iec h a  16 I ! :  p. B a* sch o w ai

EU :. M ASA ŻY STA  z  za g ra n icz n a  p r a k ty i t .  w y k o n u je  w s z c ,- i  
k ie  zah iem ': m asaże  tw a rz e , is y ja s . p a r a i i i  zu u m ia rk o — 
w an em  w y n a c ro d z e m e m : z  b ra k u  zna jom ości l is to w n 1-  do  
W . N . pod P . J ._______________  ____  ____  10679

P O S A D Ę  b iu ro w a  t r  p rz e d s ic b lo rs lw ie  p rze in y s ło w en i o t r r y —i 
m a o soba k tó ra  do  te n o i  p o ż y c z y  500 d o la ró w . K tp ń a l  
za b ezp ie czo n y  — z w ro t 750 nM arńyz w  llpcu  b r . L ls  o w —r 
ni#  sio A dm in istrac ji pod  P R 2 E R W A . lo s a i

AKUSZERKA L a tk o w sk a  » 
A snyka 9. d rzw i 2.

W a rsz a w y  — o rzy im o le  r a n i e .

AKUSZERKA sam o tna  p rzy lm u  je  pan ie  i Jó ze fa t*  a r .  3  p a rte*
D rc tsch .T an . —— — —___________  36479

AKUSZERKA p rzy jm u ją  pam 'e n» c z a s  s ,a b o lc i :  W AŁOW A'
27 (dom  k an to ru  w y m ia n y ) p a r te r  p raw y  p rz e z  p o d w ó rzo i

AKUSZERKA W A G N E R O W A  p rzy jm u je  r a n ie , S O B IE - : 
SK1EOO 30 s a r ic r  • — — 10039

N A PR A W A  ze ira rk ó w  pod k le row m ittw cn . fach o w y ch  s il  
sz w a jc a rsk ic h  u sk u tec zn ia  O a te rn ian  S y tcstu ska  l i ,  41 - a

P R Z Y JM Ę  k ilku  panów  lub  p an ie  n a  sm aczn e , dom ow e o b ia d y  
p o  1.30. Z g ło sz en ia  od  10 d o  2 s ie j .  Z y b tlk lew icz*  21 -  
i :  p ię tro . S zc ffe ro w a . za d zw o n ić . tcWŁi; —1

5 0 0 -6 0 0  Z Ł . poiyozfc poazulrtilo  k ró tk o te rm in o tro  so lidny 
p rz e m y s ło w ie c  fc iw ale r l . i» ty  p ita  P O D K Ł A D  K . d o  A tk -  
-V i»  1 Nowmffot — insHi!  3
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W SPÓ L N IK A  (O ZK E) b  g w ó w ta t 3.000 gf. 9 osz«V »le: V m  
p o d  G W A R A N C JA  d n  M u :  W ick u . 10008: —

P O S Z U K U JE  300 Ł i: p o ży c zk i tfw itro iesiecznei. L i s ty  pod 
,D X ŁA D  do  A dm : W iek u . 109(9 -

ZW R A C A  sie  u w a s e . źe  zn an a  p o w sz ech n ie  n a jlep sza  M A— 
N flćURZYSTKA p racu je  n*d»ł w  sa lon ie  f ry z je rsk im  T :  
Keller, lilie* S uarusław a 2 . 10910:

P O S Z U K U JE  y sp ó in ik a  do  p ie rw szo rzę d n eg o  lo k a lu  w  ś ró d ­
m ieśc iu . Z g łoszen ia  z  p odan iem  d z ia łu  i ogó lnych  w a ru n — 
ków  uod M . S :  200 A d n i: W irk u  1 0 9 3 0 --------

WOLK5 bu.A D Y . §Sm B M
ZD O LN A  m a n ik u rz y s lk c  uh 50 p ro c . p rzy  Lnic G o ldste in  — 

K»l*<o Berniiifilywuki 17 —  —  10871

P O S Z U K U JE  k u d ic ik a  lub  -ku ch ark o . R es ta u ra c ja  K o esć*  — 
K o’p in v ja  — F rn ch an o w ic* . 121

S T F N O G R A F JI w y u cza  w sz y s tk ic h  lis to w n ie  p raw ie  b e* — 
p la ip /c : In s ty tn i S ten o g ra ficzn y , W a ra ia w a. D ep. 16. ___28

SŁU ŻĄ CA  tlo  w szystk iesro  ty lk o  z  dobrwm po lecen iem  po ­
trz eb n a . Z%Iq&łzm± w  a p te c e  p rz y  u lic y  Pi‘el«*:rskiei 45; 

v          10745

SŁUŻĄCĄ do 4 o*ób z  dobrem ! p o le cen ia m i do w sz y stk ieg o  
po trzeb n a  od 1 In tezo . Z n o s z e n ia :  K ublrow ska —  u lica
T o a ły ń sk a  7 . — 10634--------

P O T R Z E B N A  slu ża ca  z a ra z  do w sz y s tk ie g o , d ob rze  go tu jąc*  
z  fia jlepszem i św iad ec tw a m i. P u łk o w n ik o w a  D ąb ro w sk ą  — 
Leony S ap ieh y  41, 10970: :

P O S Z U K U JE  s ie  m łode!, zdrowie) inam U  d o  w stąp ie n ia  za ­
r a z .  Z g ło s ie m a  od 1J—12 L e lew e la  2, 11. p : I :  schody .

  , ------  —   10P80  i

M "

„W IEK  NO W Y"
p o m ie s z c z a  stale:

w poniedziałki — felieton tygodnia* 
wy Raorta I przegląd aportowy, 

we wtorki — przegląd mód, 
w środy — dodatek powieściowy, 
w ezwarlkl — dzlat fllaleiisfyespy, 
w piątki — dział szaehowy, 
w soboty — tygodniową kronikę ifd- 

s tra w , listy ze stolicy, klnema- 
io gramy Roiiego I kąeik kobiecy.

■

P O S Z U K U JE  ko resp o n d en tk i—b u ch a lte rk i n»  1 s:e*&ine d*i‘en 
n ie . Z g ło sz e n ia : F a b ry k a  s to la rsk a  K icza les , Z ródh ina 9 i

O SO B Ę  ST A R SZ A  N A JC H Ę T N IE J W D O W Ę  P O  K O L E JA ­
R ZU  — P R Z Y JM IE  DO P R O W A D Z E N IA  DOM U Z a w ia ­
dow ca  s ta c ji C tiń sk o . P o d a ć  do k lad ae  o so b is to  sz racK o ły :

ZD O LN EG O  a k w iz y to ra , na ich e tn ie i * b ra n ż y  p ap ie ro w e j — 
p o szu k u je  SIG M A , B e rn s te in a  16. K)9ól

PO SZU K IW A N A  dob ra  k u c h a rk a  )>a w y ja z d . Z g ło sz en ia  h  
d ozo roow ei. M ałeck iego  6 . 10945:

P O S Z U K U JE  s ię ;  lo k a ja  i k u ch a rk i z  dtibremi" św iariect^raniL  
W a ru n k i:  bez<lzieh*e małieńsAWO i k on ieczn ie  zitajoind&ć 
Języ k a  n iem ieck iego . O trzy m a ła  m ie szk an ie  i d o b re  w y — 
haffrodzen ic . Z g łoszen ia  od s v d z . 12 d o  3 w  b iu rz e  S n 6 łki 
A kcvjnoi E k sp lo a tac ji Soli P o ta s o w y c h . n i. S m olki 5  —  
u D y re k to ra  K oel ich en a. 10949 —

PO T R ZEB N A  s łu ż ą c a  do  w sz y s tk ie g o . S y k s tu sk a  44. II . p
na p raw o . — . 10956. —

SŁU ŻĄ CĄ  7. dobrem i św iad ec tw am i p o trz eb n a  do  w szy& t— 
k iego  z a ra z . Z ielona 32. d rzw i N r : 9. ' 1095S: —

S Ł U 7 \C A  do w sz y s tk ie g o  z  dob rem i Swiadiec^wami — ido 
dw ojga  osób i 4-tetnicK o d z ieck a  od z a ra z  p o sz u k iw a n a ; 
S y k s tu sk a  32, I. p :  od go d z : 5—6 . 10967.

D ZIEW C ZY N K Ę z  p o rząd n eg o  domu d o  nauk i p rz y jm ie  Z a­
kład  h a fc ia rsk i A D E L A . K ę trzy ń sk ieg o  24. 109%?: —

D O Z O R C A  z o s ta n ie  p rz y ję ty  do k am ien icy  w  «rod  m ieści u ; 
p ie rw sz e ń s tw o  ma i a n o s iad a iacy  s ta n c je  w  2 s ie i  d  w ełni c y  
do odsU płfenia dla obecnego  d o zo rcy  ew en tu a ln ie  d o p ła c ę ; 
L i s t o w i e  do W ieku  N ow ego  pod D O ZO R C A . 105^/:

SŁ U 2A C C  *  go tow aniem  i p ran iem  za ra z  p rz y jm ę . Boh®— 
siew  tez . S ap ieh y  37. — 10835:

TRY K O TA RN IA . T e a ty ń s k a  I A, 
16—KL

poszukaj®  m a sz y n is tk i do 
10S96 —

JC0CHARK1 do b rze  g o iu iace j m łodej do trz e c h  o só b  p o ­
szu k u ję  od 15 s ty c z n ia . Z g łaszać  się  ty fk o  * d łu jfesem i 
św iad ec tw a m i i tu-tejszem i po lecen iam i na u l :  D unin  B or­
ko w sk ich  Ł 32 popołudniH . łC697 —

POSZUKU.TE s ię  z a ra z  uzdo ln i osie i p a tm y  do  W ęd fin ia rn i 
K rak o w sk a  26. — 10P17 —

A G E N T Ó W  k a to lik ó w  po szu k u je  do s p rz e d a ż y  p o t o n y c h  
obrazów ': L w ów . T k a ck a  19. — 10918 ------

PR A L N IA  JA PO Ń SK A  ulic* P a ń sk a  N r :  U  A. po szu k u je  
ssdobtei e k sp ed ien tk i. 10025 —

S4ŚI I  Z W f tŁ B H O W a S W
ŁK F t ' 7 1 0 'T  dow ód oio fc isly  na n az w isk o  .łan B ó lun  ~

nM >w»ifli'»in. ~  10755

U NIEW A ŻNIA  sic  k a r tę  n a  bresi, w y d an a  dnfa 3o s ty c a n ia  
1924. L :  £2/1. w * e *  S ta ro s tw o  w  Ł a ń cu c ie  na im ie L eona 
K iszak iew icza . zg u b io n a  w  R ów nem . 76 —

W IL C Z U R  d»ńv c iem n y , zw ie  s ie  D ŻO K. zg in a ! u p ra s z a  
s ie  "O odee lac iP  ża n a g ro d a : D w ern ick ieg o  15. — ia b ry k a  
B ra c ia  M ichoiefc. ________  10924 -a

m s s ^ n w a

SVM P.AT5'CZNY brtm e.t. la t 24 z e  śred n iem  w y k sz ta łcen ie m  
ożeni sie  z t  ■ w y ro e ie n ie  p o sad y . Z g lO S iw !*  pod  .MIMOZA 
drt Adm: W ie k a . l 4^ '  - •

K A W A LER la 1. 25 s y m p a ty c z n y , p rag n ie  w y jec h ać  do  K a­
nady  lub  A m eryk i, w ob ec  cze*u  p o szu k u je  to w arz y sz k i 
(żo n y ). Z g ło szen ia  pod  W Y JA Z D  do  Aidm: W iek u . 143:

W D O W IE C  la t 50, m a icb ty  w z td n ik  państw ’, ożeni s ie . —  
Z g ło szen ia  pod  D O B R C * Y T  do  W ie k u : K Jd .i: ------

PANNA m łoda ^e leg az ek a , ład n a , z  p o sag iem , m ieszk an ie  — 
svy jdzie  z&maż z a  cz ło w iek a  na s ta n o w isk u . Z g ło szen ia  pod  
NUEZALE2NA do  A dm : W iek u . 10937: _ _

K A W AJ.ER le k a rz , . rz ą d o w e ' p o sad z ie , e leganck i d y — 
s ty a g o w a n y . tn s z n k u le  żone u ie za le żn a . Z g l o s i d i a  pod  
I p M PE R A M EN T do  A dm : W iek u . 10938; —

1ZRA, L. paruia p iz .v s ; i,.;a  In te l: i m łoda, nożn a  p an a  rttie l: 
n a  s tan o w isk u  w  ce lu  m a ir :  L is*y pod LR  AT O do A 4m : 
W ieku  N ow ego . — 10905: ->

K a WWLŁR, * i t k  ó redn i ag ronom , p o s ia d a ją c y  gotdM kc — 
z . r“ u p rag n ie  p o w u ć  s t a r s i ą  pannę lub
w do\vę  w  ce lu  .m a tr :  k tó ra b y  p o s iad a ła  g o tó w k ę  lub  m a— 
ja te k  z iem sk i dla w sp ó b łeg o  szczęśc ia '. Z tftoszetua pod  J , 
G. pos*. r e s ta n te  ZA D W Ó R Z E . 10907: —

K fiinilifl *1**0, brylanty, djair.jnty. — 
parły, płacę najwyższe ceny —  

L W O W S K I ,  J a g i e l l o ń s K a  2 .  S

K M  ^ S U D  P C S Z U K U JA *  9 ^ s ^ s a
O SO B A  lep sza , s ta rs z a  za)m i'e s ie  sam o d z ie ln ie  g o sp o d a r­

stw em  u iedi -go  pana lub  d w " !ga osób  naic łie tn ic j n» 
p ro b o s tw ie . L is ty  d o  W ic iu  ppć O O S P O D A R S T W O , 10818

P O S Z U K U JE  p osady  ia k itig o lw ie k  posiad an i e c z , a k a J o a j i  
h an d l: Ł a sk a w e  ig> oszen ia  pod P ILN A  do  W ieku . 9012

UZDOLNIONY pom ocnik  z  b ra n d y  pap ierow e! p eszu k u ie
jak ieeokohv ie li z s ie c ia  z a ra z . Z g ło sz en ia ; P r :  B odak iew icz ,

■■ A kniiem ieka M. — poić —

U £ O ^ A  D ZIEW C ZY N A  p oszuku je  m ie jsca  p om ocn icy  b ie—; 
liż n ia r i i  lu b  innego  za ic c ia . Z g a s z e n ia  d o  A dm : W ieku  
Now ego  pod  A L E K S A N D R / 9015 ------

O B E JM E  m iejsce iS R ia rk i—goapoóyni u  ad w o k a ta  a a  p rz e ­
p ro w ad zen ie  p ro cesji m a ją tk o w eg o . L is ty  do W P . A uerbai—
chó w . Jan o w sk a  2ti, d la  k u c h a fc i toyj,-.

K AW ALER la t  24 p o łz u k u ie  p o sad y  ln tic h ę tn i.i w e u w o rze . 
P o s ia d a  1 ro k  p rak ty k i' p o tnoem ka g o sp o d arczeg o  i 2 letnio 
p ra k ty k ę  k a n c e la ry jn a . Ł a sk a w e  z g .o szen ia  do  A d n u m str: 
W ieku  p od  F R A C O W m  142; —

B A R D Z O  b ie g ia  s te n o ty p is tk a  I ko rcsp tn id eu tk a  po lsko—m'e 
m iecks posianlajaca k ilku lefn ib  p ra k ty k ę  lirow a  p osaukn le  
p o s a d y . Z g ło szen ia  p od  RYTYNOW 'ANA 2 do A d m iu is tr : 
W ieku  N ow ego  10951 ——

P O S Z U K U lE  p o sad y  do dzifceka lub  za  s łu ia c a .  n a jc ie tn ie i  
n a  w y jaz d  — um ie s z y ć  ia k o też  rozum ie  siq na g o to w a­
n iu . Z g ło szen ia  lis to w n e  W y sp ia ń sk ieg o  15. Jan ina  K udciska

K U P N O  B S P R Z 1 9 A Z

K U P U JE  m eb le , fo rte p ia n y , p lag ’ . o b ra a y , ( m »  MR* 
ty k i itp  Z g ło szen ia  z  g rzeczn o śc i R y n ek  42 firn w  M a rt)* -=  
v>icz. sk iep  k o rzen n y .   10668

M ASZYNY do  p isan ia  o k azy  mii m fz e d ?  lu l  ry p o u y tz y  K o— 
le sza  — S y k s tu sk a  łO.   IMS*

K U PIE S.OOO . i  , .y J i  c e g i t ,  z  d o s ta w a . Z g ło szen i#  »!. B t» — 
n a r  '  sk i 1. ł  J a n  Ł ab o siew icz , 10835'

P A R C E L E  buouiw iane od  i w  sążni' tan io  i na r a ty  d o  su ra o  .
uan ia  net K lep a ro tn ie : W iadom ość a d w o k a t M « . - i e c k i  —
B o u rla rd a  4 . . --------  ------  ------  josjut

RZEŻN1CY! N oże an g ie lsk ie  i -.bliźniaki** n a d e sz ły . —  P i  
R en tsc h n e r , L eg ionów  37 MJ057

K U PIE PJAN1NO użynainie w  d o b ry i 
Adn-,: W ieku  pod ZO , A H.

s ta n ie . Z*ło**en»a 
71 -

SZU B Y  P O D R Ó Ż N E  z  b a ran ó w , s z o tó w , w ilk ó w  s*  na 
_*t ;  ,.e tan io . M agazyn  fu te r  W róbel H aiiek*  20. 10780

Z Ł O I O  s re b ro , p e r ły , b ry la n ty , d iam en ty  ki!8u--. po  nal- 
w y ższy cb  c e n ach : O u te rm an , S y k s tu sk a  14. 42 —

F O R T E P IA N  k rz y ż o w y  k ró tk i, p ły ta  . .R c Io ik  * sp rzed am  
tam o , r .o n e m ik ł 26 p a r te r  o ficyny . S k le a la rsk i. 1 ' 5-

P ER FU M Y  fran cu sk ie  i w o d y  ko lońsk ie  k w ia to w e  takżi 
.M ak i"  n a  w age sp rzed a je  naitan ie i EH13 S k a r» k o w ik l  e 

(obok  k ina  L e w ). 1079.3 —

1 Z Ł : K O S Z T U JE  a a : ..•* rep e ra c jo  z ło tn ieg a , w ;IrcB i.na , ,e 
rarn iie ty lk o  n M and ia . K opern ika  14. 10751! —

T O R E B K I dam sk ie  sk ó rza t i ledw abpe. a o r tfe te . teczk i na 
a k ta . w y ra b is  i n a p ra w ia  s p e c ia lis ts  B a ra sc h . m a c  Bet — 
n a rd y n sk i N r : 2. — 1079) __

S PR Z E D A M  to k a rn ie  .A s te r1' p recy z y jn a  k o tw sfe tsa . n o iih t 
_ do  moi u. B , .an lcow ski. L w ów . C za rn ieck ieg o  u. mówi

F O R T E P IA N  do  nauk i sp rzed an i lub  w y p c ż y c z t .  K otesza 
S y k s tu sk a  10: — (,<,)

KANARKI sam ce d o b rze  śc ie w a iace  i layni-jró ' e o  sp rz*  
dania. D usgyńsk i, Z lm orow icza  5. 10730

Z> W Y R O B IE N IE  pos-idy  w oźnego lub  po m ierz , dam  60 
d o la ró w- D o A dm . W ieku  pod  50 i K IL A R Ó W . 1C540:

STA R SZ A  In te l: wdowia n rzy in rie  za jęc ie  iako  g o spodyn i— 
k u c h a rk a  w  spo k o jn y m  dom u, naichu  niei u jeefnei lub  
dw óch  o sób . Z g loszetua  lis to w n e  pod  U G O D A  do iziiiniij: 
W ieku  N ow ego. — lfŚ 9 6 ;  1

B IEG ŁA  sten o ty p isek a . k o resp o n d en tk a  n iem iecka, fran cu sk a , 
po szu k u ie  za jęc i., na  k ilka  godzin  pono tudm u . L is ty  pod 
A K A D K M ąfeK A  do A dm : W icku . JO RIl: -

K O BIETA  Tf ś red n im  w iek u  po szu k u je  zaic-cia, najch#!iuci 
n* td y ia id . W iad o m o ść : Bi tczew sk ieg o  10. u d o z o re r . 10913

S T E K O T Y PiST K A  p o lsk o —nieiniecfeo f rsn c łtlk a  p oszuku je  
z a ic c ia . Z g fo s ie n ir  pod CtJRJTCfiCI 1 ANKA dn  Admim Ntr. 
W ieku  Ntowcec — 1 0 9 3  ------

F O T O G R A F  — am a to r  z  p ra k ty k a  w  b r a n o k ja c f i  i p rz e — 
drieksch  sztikc za icc ia . O fo rty  poJ  A B SO L W E N T  ilO A dtn : 
W icku  N ow ego . — •• 10921 —a .

F O R T E P IA N  Inb p isn ib o  kup ie . G o tów ka . N ow ack i, P ań sk a  
Nf- 17- - ______________   _iOheł

F U T R O  p ie rw szo rzę d n e  Oka-zyjnie z a  4 ®  z l :  do  se rz r< U r:»  
P a sa ż  H snsm ana 1. M. K luk. 1098;:

BU DZIKI p recy z y jn e  u regu low ane  po  z l. 10.50 —  su rse d a b  
O u te rm an , S y k s tu sk a  14. — i g ) '

K U PIE  u rząd z en ie  s k le p o w e 1 ( 'ko lonia lne). S z a b e r niuu, ithcui 
K o łln ta ja  i  fekirp y.o ilek . 10978:

F O R T E P IA N  k ró tk i do nauk i aprZ cdam  łub  w y a e ż y c z e  ,w 
d łuższy  cz as . H eim au , .ŚU". Zofii 15. MW/ —"

R EA LN O ŚĆ , u lica  L w o w sk a  k o tz n a  w ra z  z  w ofstytn p o k rje m  
kuchn ia , s ta jm s . w o 5 # j’n*Q. ogrodem , u lu "  d o  nw iiycia. — 
W iad o m o ść : A dw oka t M ass. Ż ó łk iew sk a  35 od 3 - 5 ;

a U P IE  F in ta  E£jł L om tder. P ro sz ę  o n ad e słan ie  (is ió w  v  ir -  
kira s tan ie , jak i w v pust p ie rw szy  cz y  d rag i i  ceuy . —1 
P o śre d n ic tw o  w e k tre z o n e . D o A dm : W iek a  N ow ego  pcul 
.F ia t 501 g o tó w k a " . 18?17: — ,

K U PIE nw saync poA caoM żieua. Z g ło szen ia :"  W ae& nr uliew 
S w . M arcina 1. 127. — 1 0 9 Ó 0 ---------

D OBERM A N
SlCNKTCZn^

n i]06v  iiK.vmiC5ięc£By do 
!. clriŁKie n ic tro .

-  U)v. i 
10944: —

F O R T Ł P U N  
N o u acL i, i

p r a n ie  iiom-5' pia/jir.o okazwrRię
'a ń sk a  17. — 10)46

S PO D  tlo fu tra  ..ozy  an g ie lsk ie  sp rzed am  ?n ffi z ł . Uf. 
W yspfeańskiego 15, p a n e r .  (0 9 4 8 ____

AŚASZYNA .R e m in g to n "  m a d : 10 wr doskook ly tn  s ta n ie  — 
o k az y jn ie  do  sp rzed an ia . O g ladać  w  sk lep ie  k o ł: B ra ts p ie s ;  
P a s a ż  M ikolaschw . UI954: — '

PIA N IN O  m ahonćow e, s iy io w c . n iem ieck ie! m u rk i. k-./ŁVżowe- 
p ły ta  m e ta low a, sp rzed a  M ON IU SZKO . Z- n to iw w itze  li i;

O K A ZJA ! K u rlk e  dam sk a  N u tr ie ty . św itk e  m c ilm , pM edM  
<kuukJ i P lu szow y  sp rzed am  z a  b ez cen . S k lep  ;\c  iso w y  — 
S ap ieh y  9. —  10925. —'

■ROWER w  do b ry m  s tah ic  o k az y in ie  k u p i; .  L isto w n ie  pod 
S P O R T O W IE C  do A dm : W fcku .____________________  10931 —

SPR ZED A M  pa rce le  2S0 sążn i P ersenltów  ica. L isto w n ie  nor1 
PA R C E L A  do A dm : W ieku . ______________ (0932: —■

M ASZYNA PO Ń C ZO SZN IC ZA  W ederm ana1* N r. 10 w  do ­
b ry m  s tan ie , z  w sBelkiem i P rz y b o ra m i  do  s p rz e d a n ia . — 
O glndać m ożna w' Z a k ład z ie  „N cw 'eg .y ‘ jBgiW leuHka 15;

TISH A RA IO M A  a ttie ry k aó rk a  (d o  s p rzed an ia . LisbASTiie pod 
AMERYKAŃSKA do W ieku. 107S1 ------

FU T R A  p o d ró żn e , szopy  i m ia s to w e  n u rk i J b s  w  bard zo  
d o b ry m  s tan ic  o kazy jn ie  d e  sp rz e d a n ia . O g lad ać  od  10—1 
j od 4 do 5. Z y b lik ie w lcza  16 iclt-fon 34—91. 10893: —

S PR ZED A M  luli K am ienie . 12 m o rg ó w  po la , t rz y  ł ,™  obok- 
K am ionki S u u m ito w c i, za rca tn o ść  n a  p rzed m ieśc iu  L \  ■, 
w’a. V \'iadom eść: G ródecka  ro g a tk a . - W e d iin ta rn ia  P ie re żeb a  

    _  1US95 - —

12 M O R U . n b r o lw ic .  błhffynki 
Z y b lik ic w ic z a  12, nr.r v t .

in w en ta rz  sorzsHjam. (jjica 
, 0 9 0 2 ------
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i4 A U iCA
N IEM IE C K IE G O  w y u czam  sz y b k o  o ry g in a ln a  m etoda od 

rM lsta k o n w ersac ja . k s -es i> ondu ic la , s ty lis ty k a . L is ty  
* # n to ł s t r a c ia  G ER M A N ISTA .   10689

AKT W IE C Z O R N Y  w  p raco w n i m a la rsk ie j — B a to re g o  34 
W . P- ro zp o cz n ie  t l e  16 bm . (so b o ta ) . Z g ło szen ia  co ­
dzienn i*  p o p o łudn iu .   10S48

F iL O Z O F K A  n a  ukończeniu  p oszuku je  le k c je  z  z a k re „ a  g i— 
ainaz. l e i  sem in a r. za  z a p la ta  w zg lędn ie  z a  o b ia d y . W a­
runk i p rz y s tę p n e . Z g łoszen ia  d o  A dm im 'stracli W ieku  N : 
ood SOL1DN s C . -—  ------  —  9014

S O K S I K aw o o tw o rzo n a  s z k o ła  g im n as ty cz n o  -  boK scrska 
ZwM ukii S trz c )c 6v/ P o lsk ich  p rz i iiru i le  w p isy  n a  sze—

-Sciotr-lesleczny k u rs  nauk i b o k su  codz ienn ie  od eo d z . 7 —8 
w ieczo rem  Z ielona 7 .   — MJauo

SA.TiK . SZTU K A  S T O SO W A N A  K ILIM Y  A R TY ST Y C Z N E : 
lU ckcyj’ z b io ro w y c h  łub  o s o b n y c h . ud z ie la  E . K o ry tk o w a
u t, Ł y caak o w ftk a  3 U . n# Z g ło szen ia  codz ienn ie . 10584

W YUCZAM  fran cu sk ie g o  sz y b k a  ła tw a  m e to d a . — U dzie lam  
k o n w e rsa c ji , o d z lr  1 z t . L is ty  d o  W iek u  pod  FR A N — 
C U itJKA       - -  ł 0533

GFćJłJĄGY »łczeń gimnazjalny, obecnie student 
wydd!afri humanistycznego, z  .powodu braku 

■Środków łidso.U lekcji najchętniej za mieszkanie. 
Listy do Wieki) pod WOLA. 1063?

^O S Z U K U JE  n a  p ro w in c je  n au c zy c ie la  (k i)  d o  2 dziec i 
skolv ludow ei i w y dzia łow e! z  począ tk am i g ry  na  o r— 
epiua,’ e w e n t. je ż y k a  fran cu sk ie g o . P o sa d a  z a ra z  do  o b — 

■jjiCta. A on la t  D r ;  W eisam ann  Ł o p a ty n . 10069 —

mss. KIISZKAH3A I SKLEPY. H 9 I
f-OSCÓJ k aw a le rsk i ,dia 2 p anów  do  w y n a le c ia : W ysp iaA —

sLUcgO 6  w łaśc ic ie lk a  tam że  w sp ó ln y  pokói d la  pan ienk i.
  ____  ____•  * --------  — 10824_

M iK SZKA N lft « poko i, k uchn ia , p rzedpokó l ła z ien k a , c le— 
c tr j  g a z ;  I . p ię tro  s łoneczno  d o  w y n a le c ia  z a  czy n sze m  
trz y le tn im  z  g ó ry . W iadom ość G o lab a  15 p a r te r  b i u r o ^

sY G N IÓ W K A  1 8 ' m in u t od  tra m w aju  8 — 1 pokó i kuchn ia  
So w y n a le c ia . W iadom ość M. D ro zd o w sk i A—6 pop i. 10818

P O K Ó J, ku ch n ia  do  w y n a ję c ia . W ib d o m o ść : L in d eg o  2 . — 
G u ta c k a r . — li 940: -------

LO K A LU  b iu ro w eg o  o 2 ub ik ac jach  z  te lefonem  w  c e n tru m  
ao szu k u iem y  od  z a ra z . Z g ło szen ia  pod DRY T O łE  — u l l e a , 
d a b c z a ń s k ie i  7. T e i. 32 26.   10953 —

STU D EN TK A  n o szu k n le  poko ju  z  c le k tr .  o św ie tlen iem . —
osobnem  w ejśc iem , ew en tu a ln ie  z  T dk tem . Z g ło szen ia  pod 
H L O Z O F KA do  A dro: W iek "   10957: —

M Ł O H E  m a łżeń s tw o  b ez d z ie tn e  p o szu k u je  sk ro n u icg o  m ie ­
szk an ia  lub  poko ju  u m eb low anego  z  o sobnem  w ejśc iem :

_ L is ty _  'O d C ZY N SZ do  A dm : W ieku . _____________K)942:_ —

P O K Ó J d la  pan ó w  w sp ó ln y  d o  w y n a ję c ia : Z im aro w lcza  12: 
p a r te r ,  na T‘\V0 , — 10929---------

S T A N C Jt p o szu k u je  m ło d a  m a łżeń s tw o . Z g t« szen la  do  A dm : 
W ieku  pod  CZYNSZ C A ŁO RO CZN Y . 10934 —

P O K O T U  z  kuchn ia  e w en tu a ln ie  led n eg o  n ic u n .5D low anego 
poko ju  sło n eczn eg o  z  o sobucin  w c iśc iem  po szu k u je . OSorty 
pod  W ILN IA N IN  do  A dm : W ieku . 10894: —

U M EBLO W A N Y  pokói z  u trz y m an iem  c - ie tr . lub  cześc .o w e m  
do  w y n a ję c ia . K rasick ich  18. II . p ię tro  d rzw i n a  le w o : 

—------  ------  ------ - — 10900:—

P O T R Z E B N Y  pokói d u ż y  w ;.Ł._ Jn ie  d w a  w . d z ie ln icy  k o lo *  
iow ej d la  p rzy jezd n y ch . W iad o m o ść : P o s tc - re s ta n tr  L w ó w  
1 P a k u ła . — 10903: —

1’OKOJ Iro n to w y  um eb lo w an y . o ;o b r,„  w e jśc ie  d la z a w ż — 
tiy cb . m o ż e  b y ć  m a łżeń s tw o . P io tra  i P a w ła  25. d rzw i 1 1 

-  - r -   ■ _109O4; ~  ■

P O K Ó J um eb lo w an y  d la  p an a  .u rzęd n ik a  lu b  d la  dw ó ch  pań . 
N ab le lak a  8, 1: p ię tro , ' d rzw i n a  p ra w o  od  3 —7, 10906:

P 0U E D Y N C Z E  s ta n c je  jo  w y n a ję c ia  n a  p rz y s tę p n y c h  w a­
runkach  W iad o m o ść : G ró d eck a  63 N ow ack i. 10914 —

P O K O JU  z w ejśc iem  z k la tk i schodow e! za le k c ie  fran ­
cu sk ie g o  c z y  m uzyk i a lb o  z a  z a p ia u .  p o szuku je  ay*«'... ■ 
Kowana pan i. L is ty  pod  RU TY NO W A N A  do  W iek u . 10915

P O S Z U K U JE  poko ju  z  auchn ij. n ieum eb low anego  w p ro s t o-" 
gospodarza*  m ożliw ie  f ro n to w y . L is ty  _.i A dm : W iek u  p od  
Z D R O W E  M IESZKANIE 10916: -

P O K Ó J d la  k a w a le ra  d o  w y n a ję c ia  p r z y  ro d z in ie . S y n ek  3. 
o ficyny  3 p . 1PP22: —

P O S Z U K U JE  2 lub  3 p o k o le  z  k uchn ia , s ło n eczn e , w  z d ro  
w el d z ie ln icy  m ia s ta . Z g ło szen ia  z  podan iem  w aru n k ó w  
do  Adm. W iek u  pod  L O K A T O R . 10926 ------

D A M SK I k ra w ie c  p o szu k u je  2  p oko je  n a  pracow m ‘e  k ra w le — 
r.ka vr ś ró d m ie śc iu  z a  do lin , z a p ła tę  m ie s ięc zn a . Lii ■ da 
W iek u DOU D O B R A  Z A P Ł A T A ._______________ ________ 10816

0 0  w jm rd e c la  2  duże s łoneczne  p o k o je  z  ku ch n ia  p rz y  in— 1 
f.sflgentuej ro d z in ie . W k ład  n c .rz c b n y  na odnowienTc 1500 
z ło ty c h  z w ro tn y c h  w ed łu g  u m o w y ; K lep a ró w  tu ż  z a  ro ­
g a tk a . Z g ło szen ia  lis to w n e  do  A dm in istrac ji W ieku  N o ­
w ego  pod K lep a ró w .   —  —  10851 ,

P O S Z U K U JE  2 lub  S pokói kuch.ida ża  
ruow} P ro p o z . 40 W irk u  pod S . Ł .

c z y n sze m  w ed łu g  
10862

W / ó C E l  k aw a le ró w  p o szu k u le  e leg an ck ieg o  p o ko lu  z  kom  — 
o r ł e m  i o sobnem  u ie k rcp u iac em  w ejśc iem  w  1. d z ie ln ic y ; 
Z g ło szen ia  pod O SO B N E  W E JŚ C IE  d o  A dm ln lsfr. 108CO

S te f R Y lK A  n au c cy c ie ik a  szu k a  sk ro m n eg o  poko ik u  z a  le— 
I. ci o  z e  szk ó ł p o w sz ech n y ch , g im naz ia lnych  i p om oc w 
g o s p o d a rs tw ie . W iadom ość  pod  SA TU RN IN A  u  i s ió s tr  A l— 

'i ie r le a e h  u l. Z ło ta  6 :   — — 9015

& Ł & P . pokó i i H ochnia Jes t d o  o d stąp ien i1*. W iad o m o ść : 
K ici P o to c k ie g o  44  w  sk lep i* . - 10704 ■—

PGStOJ um eb lo w an y  sam otne) o sob ie  jdna im c . S z k a rp o w a . 1, 
4 .  (d c h o , p rz e z  sa n e k . 10709 —

U M E B LO W A N Y  pokó i z  u trz y m an iem  d o  w y n a le c ia . L eo n a  
S a H e h y  2. U . p łn tro  d rzw i 9 . 10771

P O K Ó J z li tr z y i jf i i ie m  Inb b ez . T u re c k a  3. m . 12. 10787

W Y N AJM Ę js r a z  Jednej so lidne j o so b te  n icum eb lo w an y  p o — 
.--kó j w  o k c iicy  T a rn o w sk ieg o . O fe r ty  sk ład a ć  w  A dtnin: 
■r. W ieku  pod  M A G ISTER  P R A W . 10972 —

, t  A KA D EM IKÓ W  poszuku je  poko ju  z  o sobnem  w ciśc iem  be*  
id rz y n ta n ia  w  o k o tfc y  s ta re g o  u n iw e rs y te tu . L is to w n ie  do 
Adm ; W ieku  pod  SO L ID N I. _____________________10971:

tÓ K A L _  o trz e c h  b o ży c h  w y s ta w a c h  w ra z  z  u rzec zen iem  — 
w' śró d m ieśc iu  pod b a rd zo  k o rz y s tn y m i wdrnkann* z a ra z  

. i i i  cd s tsu ic rń a . w iad o m o ść  p l:  M ariack i 5, M agazyn  Kai— 
i/e(uszy  „ A u re lia " . 10968: —

P O K Ó J um eb lo w an y  z  osobnem  w ejśc iem  d la  2  pan ó w  do 
feyjtsiscrh z a ra z .  T a rn o w sk ieg o  10. d rzw i 5. — 10963:

LO K A L w  c e n tru m  m ia s 'a  fro n to w y  na  I . p ie trz o  do  od— 
S utP łeibn. W iad o m o ść : K rzy sz to fo w icz  M ałeck iego  N r. 4 :

f>'tż.'YJMl; pau ionke na m ieszk an ie . Jó zefn ta  U  
/is p ra w o . —

II. p ię tro ,
ma

WiACt\ I .b iJ c s o  3. s l:K p lub  b iuso  do  w y  ic isc ie . 10959

W ftSSSK A N in T R kó/R O K O JO W l: z ' ittnr.lfjriem  p rz y  u licy  
b.oiiiaiiow iczr,. u .d a ia c e  sic  d la  le k a rz a  lub a d v /o k a ‘a  do  
c-dslupicniu nat- hrciŁst: W iadom ość w  firm ie  ZA K OPA NE, 
■digc A k ó d cm ick .. m iedzy  goaz ln a  3 a 4 nopo l. 10923 —

ZêjcirHl m iii żsde
H. GUTEPI&H, SyKsSaska 14

39 ri^
„ E ł  S  T  A “

nicrawodna pasta do wygubienia nagniotków (od* 
cieków) na nogach, brodawek na twarzy i rekach, 
-znana od 40 lat, wyrobu aptekarza E. Sokalskieg . 
B Kętach. Do nabycia w aptekach i droguerjach 
lub wprest u wytwórcy, ’ "" 24

naiteP*zYch fabryk tanio do na-

fl, ^obsteKski
Lwów, plac Marjactri 9 .10483

PURFUNY frąnc. 1 dn*. w modnych 
zapach ach świat, stawy 
najtaniej tylko u firmy

y *  m a  W A e c  ł-wów s y k s l u s k a  7
101

poleca najtaniej
B. GrCinSier 
S ^ H s f u s I s a  4

1 1 9

SPAWALNI A
B L o z l o w s K l e g o

L w ó w , u l i c a  A y c e r s K a  11
przyjmuje do aamorodnego spawania głowice 
do motorów, cylindry automobilowe, kartezy 
aluminiowe, kotły 1 wszystkie inne najtrudniej* 
sze części maszyn wykonuje pod gwarancją po 

_______ bardzo przystępnych cenach. 10507

TUwili nap 1 4

T a l  >■ Mami. WlllftlHndr

rryziemaflam̂ diUDiiyzjei!
p isra rs zo rz^ d h A  sita psirzsli

[Warunki bardzo korzystne G regorow icz K ołom yja!

10979

Drobiie oSłoszsnia
S"

w e  „ W la H u  N o w ? m “  kosztują:
Jedno slow* . . . .  
biowe w rubr/ca .Koono i sprzedał*

„ , „Matrymonialna* i tla
„Koreap. prywatne* . 11 r

„ , „Posad poasukują.^ . 4 ,
Pierwase ałowa> oras sława, które mają >yi 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie,
ijftc  : gotówką lub w markach paeąSOą 

wyciu lN« numer howehowy dotącsyó 23 ji ,

ftflra. .rW lEkU N3W293*
V37U Lwów, Sokoła h

mmm  im. mmn
Z A I S O J P A N E

mtepiw 17. stYczzia- Mmm do Zirafe

lilBYWHIiS OhAZm! 
m w s i B  snąskia „ 91—
najlepszej jakości znanej marki francuzkiej . H U T C H I N S O N '

poleca M a g a z y n  m ó d  m ę s k i c h

BSSETT i PORDES. Liii, i%
Na ć kładzie też ś n i e g o w c e  i Kr k o s z a  marki 

1 , W C M P H S I N a >  '
H u r t o w n i e !  * 10795 X> «tailicznie I

snów 3 5 .
„TRITOKN"

134

K em p o sy cja . Materjał
łożv owy fabryki .Babbit' 
z» składów we Lwowie po 
fabrycznych cenach. .Wul­
kan*, Pasaż Mikolascha, 
.Pilot*, Batorego Nr. 4, 
„Resttechnika*. Gródecka 
Nr. 11. '  1!

ą  C> i '  ł c A C © s a o  r ^ y t Z o l l e m *  W y d a w c a  „ W i e k  N o w y * ,  S p ó ł k a  w y d a w n i e s t

I ż r u j  i s m  S f ó l l u  d r u k .  „ P r a s a * ,  u l ,  S o k o ł a  4 ,


